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Czwartek, 4 maja 1876.
Za Redakcją odpowiedzialny 

Edward JJicliaJek w Poznaniu.

is-mistrncya, Ekspedycja i Bioro Redakcyi przy pla 
r cn Wühehwowskim pod Nr. Jo

rknnik FoxnaÓKki 
.¿zi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

piświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

-¡er-za drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy *d 
wiersza drobnego 3 ?gr. (incl. tłumaczenia) 

Listy
administracji i okspedycyi winny być 

frankowane

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
S J,&r^?n L‘b,ra’,rje d” L O x em b on rg, Rue de Tonrnon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. . 
" Hamburgu, r rankiureie nad Menem, Berlinie, L.lp3ku, Wiedniu i Bazylei: HaasensteinÄ Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht 
Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — W Frankfuroie nad Menem Dau be & C o m p. — W Wroeławiu Daube, Uaasenste 

wie: L. Z b o i a 1 s k i.

Przedpłata kwartalna 
wpioii w Powianiu 7 marek 50'fem, w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fenM w Belgii, Wło­
szech. Szwajcarjri, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecy. 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłat*} przyimu ą 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związk i po­
cztowego niemiecko-austryack. należ.pych urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżój)- moiua także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

a Kękoplsma
W nadsyłane Redakcji nie zwracąją się i niszczone będą

Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
Taubenstrasse 34, Internationale Annoaoen- 

Wroaławiu Daube, Haasensteiu& Vogler i Mosse. — W Plesze-

POZNAN, 3 maja.
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cwane Dzienniki wiedeńskie potwierdzają dziś w zupeł- 
Hiższe aości wiadomość, że minister spraw zagranicznych, hr. 
?i) Andrassy, uda się na specjalne zaproszenie cesarza 
), ¡niemieckiego i cara rosyjskiego do Berlina dla ton- 
ze«,; (ero w a n i a z ksks. Bismarckiem i Gorczakowem 

Kiprswiewschodniój. W raz z hr. Andrassym 
jedzifl do stolicy pruskiój radzca dworu Teschenberg. 
Ofioyulna Nordd. Allg. Ztg, donosząc o zjeździe 

po- trzech przedstawicieli polityki zagranicznej trzech mo­
bil ’carstw, takie ztąd wysnuwa uwagi: „Spotkanie trzech 

dyplomatów na tóm samóm miejscu, na którórn trzej po- 
~~~ jtężni władcy podali sobie we wrześniu roku 1872 do 

po. Ifttyniierza trzechcesarskiego przyjazne dłonie, jest tego 
:z»nia rc-dzaju. iż zwróci na siebie w wysokim stopniu uwagę 
,e re- publiczną. Dojrzale r. 1872 porozumienie wielkich 

mocarstw znalazło we wszystkich pokoju europejskiego 
V dotyczących kweetyach swe potwierdzenie. Wszystkie za- 

ca rk. kusy, dążące do obalenia owego przymierza, odbiły się 
poste o lojalność monarchów i szlachetną wolę kierujących 
75) ministrów. Zjazd monarszy z r. 1872 nie odnosił się 

do celów specjalnych. Dawał on przed Europą świa­
dectwo, że państwo niemieckie nie myśli innego z swój 
potęgi zrobić użytku, jak zabezpieczyć w ścisłóm ze

W mymi naturalnymi sprzymierzeńcami porozumieniu 
pokój, tyle wszystkim zarówno pożądany ludom. Da- 
ekie od przywłaszczania sebie owój preponderancyi, 
przeciw którój z takiem co dopióro walczyły szczęściem, 
tworzyły odtąd Niemcy punkt środkowy wszystkich 
prądów pokojowych a wspólność interesów wielkich 
mocarstw zajęła miejsce przewagi, jaką narzuciła Eu­
ropie przez 20 lat dyplomacja napoleońska. Nowe 
(potkanie trzech kierujących mężów stanu dotyczyć 

szl0 będzie niezawodnie kwestyi, jakie skutkiem wzmagają­
cej się bezustannie ich doniosłości zwracają na siebie 
coraz baczniejszą uwagę, a w których Austrya-Węgry 
interesowane są bezpośrednio jako państwo sąsiednie, 
» Rosya skutkiem owego zaufauia, jakie ludy chrze- 
fciańskie Turcyi przyzwyczaiły się pokładać w gabine- 

e tóe petersburgskim i w sympatyaeh narodu rosyjskiego. 
AW s z y s t k i e rządy europejskie przyznały, że ciągłość 

Wnięjącyćh dotychczas w Bośnii i Hercogowinie stó- 
sunków jest niepodobną. W tój mierze jednego są 

>564) zdania austryackie, rosyjskie i angielskie sprawozdania 
konsularne: rząd turecki dowiódł zresztą, że nie jest 
w stanie utrzymać swój powagi nadal przysługującemu 
mu dotychozas środkami. Mocarstwa europojskie zgo­
dziły się na doradzenie Porcie szeregu reform. Re­
formy, przedstawione przez rząd austryacko-węgierski 
w porozumieniu z rządem rosyjskim, obejmują tylko 
to, co jest najniezbędniejszóm, minimum tego, co u- 
znano za konieczne do przywrócenia uporządkowanych 
stosunków w krajach południowo-naddunajekich. Re- 

* formy te nie wchodzą w kolizją ani z powagą sułtana 
ani nienaruszalnością państwa tureckiego; Porcie dano 
tutaj sposobność utworzenia dla ludów będących z pra­
wa międzynarodowego pod panawaniem osmańskióm 
nowej ery. Rząd otomański przyrzekł przeprowadzenie 
doradzonych ref..rm, przyjmując tóm samóm na siebie 
uroczyste tak w obec mocarstw jak i własnych swoich 
poddanych zobowiązanie i przyznając pierwszym prawo 
przykładania się czynnie do usuwania stósunków, które 
ciągłością swą i rozwojem zagrażają ogólnemu poko­
jowi. Reformy te Turcya proklamowała. Ależ od te­
go czasu cztery już minęły miesiące a nigdzie nie 
przyłożono ręki do wprowadzenia w życie obietnic, na 
straży których stoi nie tylko honor rządu tureckiego, 
lecz i słowo mocarstw, które orzekły, że reformy te 
stanowią minimum tego, co jest najnieodzowniejszóm. 
Powstańcy przyjęli również z swój strony rzeczone re­
formy, zażądali jednak rękojmi, iż zostaną przeprowa­
dzone, rękojmi, których, jak się zdaje, Porta dać im 
n.le jest w »tanie. Na mocarstwa teraz kolój postarać 
s>ę o owe rękojmie. Mocarstwa te już przez sam 
Wzgląd na własną godność nie powinny zezwolić, aby

I
ich medyacya pozostała bezowocną i one to uważają 
za potrzebne przynajmniój spróbować, czy ogranicze­
niem powstania nie dadzą się zażegnać zagrażające pań­
stwu osmańskiemu najstraszniejsze wstrząśnienia. — 
Ogólne interesa europejskie nie powinny dłużej ulegać 
rozkładowi, których nieszczęsnym skutkom może jeno 
zapobiedz wczesna inter wencya.“

A.rtykuł powyższy organu kanclerskiego, trzymany 
w tonie ostrym i nieprzychylnym rządowi tureokierau, 
tóm więcój zasługuje na uwagę, iż ukazał się w prze­
dedniu niemal zjazdu, na którym ma być rozbieraną 
kwestya wschodnia a bezpośrednio po zwycięzkich bu- 
letynach Mukhtar paszy, buletynach, które nieprzy­
chylne sprawie powstania dziennikarstwo w istną wpra­
wiło ekstazę i stało się powodem, że tu i owdzie pod­
niosły się nawet glosy zwalniające W. Portę z obo­
wiązku dotrzymania obietnicy. Uderza dalój, że w 
następnych zaraz wierszach Nordd. Allg. Ztg. 
zapisuje głos ministeryalnego wiedeńskiego Frem- 
denblattu, odzywającego się nie dwuznacznie za 
okupacją objętych powstaniem prowincji i tak pisze: 
„I jedna z dobrze zwykle poinformowanych korespon­
dencji daje do poznania, że zanosi się na wkroczenie 
o. k. wojsk do prowincyi tureckich, co tóm jest konie- 
czniejszóm, że wczorajsza wiadomość o zwycięztwie ; 
pod Niksiczem nie zdaje się być tak niezawodną, jak 
toby się zdawało wedle jój oficyalnego przedsta­
wienia. Owszem donoszą dziś z różnych stron, iż za- 
prowiantowanie wprawdzie się udało, wyprawa sama 
jednak najzupełniój się nie powiodła.“

I rzeczywiście, wczorajszy telegram paryski przed­
stawia zwycięztwo Mukhtar paszy w bardzo problema- 
tycznóm świetle, mówi bowiem, że głównodowodzący 
turecki dotarłszy szczęśliwie do Presjeki zmuszonym 
był cofnąć się wśród bezustannych utarczek do Noz- 
drewa, gdzie podobno nawet został przez powstańców 
otoczony. Inny telegram z Dubrownika do Indépen­
dance belge donosi, że Mukhtar pasza został w od­
wrocie z Niksiczu zamknięty na drodze prowadzącój 
do Gaczka i pobity, przyczóm Turcy wiele stracili lu­
dzi. Ten sam dziennik brukselski zamieszcza naj­
świeższy okólnik turecki do przedstawicieli W. Porty 
za granicą. _ W nim stwierdza rząd turecki, iż Czar­
nogóra popiera powstańców, protestuje przeciw podsu­
wanym Porcie wojowniczym zamiarom i daje wyraz 
zaufaniu, że pomoc moralna (concours moral) mocarstw 
przyczyni się do pacyfikacyi wzburzonych prowincyi. 
Kilka rządów miało odpowiedzieć, że nie podzielają 
zapatrywania Porty co do Czarnogóry, owszem, że są 
przekonane o pokojowych jój intencjach. ;

Dzienniki berlińskie w oczekiwaniu przyjazdu cara 
Aleksandra i spotkania trzech ministrów zagranicznych 
śpiewają hymny pochwalne na cześć nierozerwalności 
i żadnym fałszywym akordem nie zamąconego przymie­
rza trzech cesarzy. Do chóru tego nie chce w żaden 
sposób przyłączyć się Neue freie Presse, ona — 
która tak długo paliła kadzidła przymierzu świętemu. * 1

Biorąc asumpt z zaproszenia hr. Audrassego do 
Berlina pisze, że dla ortodoksyi ministeryalnój będzie 
okoliczność ta niezawodnie nowym powodem do „glo- 
ryfikacyi“ trwałój zgody, podczas gdy zdaniem naszóm, 
pisze N. fr. Presse, zgoda ta nie musi być tak 
trwałą, skoro obaj cesarze Niemiec i Rosji okazują w 
sposób tyle ostentacyjny potrzebę porozumienia się z 
hr. Andrassym. Tam, gdzie się szuka porozumienia, j 
nie może być mowy o trwałój zgodzie. Nie należy ; 
dalój pominąć okoliczności, że na miejsce konferencyi i 
wybrano Berlin, punkt neutralny, gdzie prawo ciężko- ' 
ści wschodniego sąsiedztwa i zostających z nióm w ści­
słych stósunkach interesów nie wywiera swego wpływu. 
Co więcój, zdawałoby się, że hr. Andrassy i ks. Gorcza- ) 
ków pragną zrobić ks. Bismarcka sędzią polubowym 
lub tóż pośrednikiem między polityką Audrassego a 
Gorczakowa. N. fr. Presse przychodzi do przeko­
nania — że nie będzie tu chodziło o porozumienie 
co do jakićjbądź fazy polityki wschodniój, lecz o poro­
zumienie trzech cesarzy w ogóle i szczegółach, co wię­
cój, o podłożenie nowych fundamentów pod związek

trzech cesarzy. Przy tój sposobności znajdą ministro­
wie chwilę czasu do porozumienia się w zagraźającój 
pokojowi europejskiemu kwestyi wschodniój.

W sprawie austro-węgierskich rokowań telegra­
fują dziś z Wiednia, iż rokowania te zostały szczęśli­
wie doprowadzone do skutku.

Z Rzymu donoszą, że 15 najstarszyoh i najwięcój 
wpływowych kardynałów oświadczyło na zapytanie 
Papieża, że bacząc na dzisiejsze okoliczności, przyjąć 
należy, iż konklawe nigdzie lepiój i bezpieczniój nie 
może się odbyć jak w Rzymie.

Onegdaj rozpoczął się w Atenach proces gabine­
tu Bułgarisa, oskarżonego o naruszenie konetytucyi.

Senat rumuński ukonstytuował się i wybrał mar­
szałkiem metropolitę bukaresztskiego.

Z Kijowa donoszą w końcu, iż rząd rosyjski za­
groził wysłaniem w głąb Rosyi administratora dycezyi 
łucko żytomierskiej, biskupa Kruszyńskiego, jeżeli nie 
wprowadzi żądanych przez władze reform, które się sprze­
ciwiają kanonom kościoła.

# Dowiadujemy się, że walne zebranie pro­
wincjonalne wyborcze celem uchwalenia regulaminu 
wyborczego odbędzie się tu na sali bazarowój w dniu 
11 b. m. i r. Wybory na delegatów odbyły się już 
we wszystkich powiatach z wyjątkiem powiatu gnie­
źnieńskiego, gdzie odbędą się w dniu 5 b. m., i 
wsohowskiego, gdzie z powodu przeszkód sta­
wianych przez miejscową policją odbyć się nie mogły.

# Donoszą nam z Wrześni, iż na wal- 
nóm zebraniu wyborczóm, jakie się tam w dniu wczo­
rajszym odbyło, było w ogóle 27 osób, pomiędzy temi 
8 duchownych. Po bardzo obszernój dyskusyi, którą 
szczególnie wywołał § 11 projektu do nowego regula­
minu, dyskusyi prowadzonój ciągle w formie umiarko- 
wanój, przyjęto cały projekt do nowego regu­
laminu] z] tą jedynie zmianą § 6, że powiat 
stawja nie 12 ale tylko 6 kandydatów.

Żadna w całym toku obrad nie zapanowała namię­
tność i narada odbyła się i zakończyła w duchu poje­
dnawczym i harmonijnym.

No delegata wybrano p. Wal. Hulewicza a na 
zastępcę p. W. Grudzielskiego.

# ATa walnćm zebraniu wyborczóm 
powiatu ostrzeszowskiego wybrano, jak nam 
donoszą, na delegata p. W łodzi mir z a W ą stera 

enic a zdstępcę ke. Zawadzkiego z Bu-z Ksią: 
kownicy

"f Walne zebranie wyborcze powiatu 
bydgoskiego odbyło się w dniu 30 z. m.; było 
na nióm 32 wyborców, z zamiejscowych jeden jedyny. 
Na delegata wybrano p. Hop eg o z Gościeradza a na 
zastępcę p. Andrzeja Modrakowskiego z Byd­
goszczy. Na zebraniu tóm policją reprezentował miej­
scowy komisarz.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal ces. austr. radzey dworu i dyrektorowi polioyi 

Englisoh w Krakowie król, order koronny drugiój klasy.□

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Kongresówki, 30 kwietnia.
(t Prof. Atanazy Szozapow.)

+ Pisma rosyjskie donoszą o śmierci prof. Ata­

nazego Prokopowicza Szczapowa, zmarłego niedawno 
w Irkucku na suchoty w 46 roku życia. M jednóm 

i z nich piszą między innemi: ,,Lecz wkrótce widział 
się Szczapo w zmuszonym porzucić profesurę i w roku
1861 przyjął w Petersburgu urząd w pewnćrn mini- 

! eteretwie, zkąd późniój przeniósł się do Irkucka.“ —
Któżby się domyślał w tóm suchóm doniesieniu całój 
bistoryi walk, cierpień, prześladowań, więzienia, wy­
gnania, jaką zrodzić tylko może barbarzyństwo rosyj­
skiego rządu, a którój, niech nam wolno będzie spo- 

i dziewać się tego dla części ludzkości, za lat sto nikt 
1 uwierzyć nie zechce? Warto ją opowiedzieć pobieżnie, 
j naprzód, że tóm uozci się pamięć męża, który, ile wiem 

z ust jego byłych uczniów, szczerze naszym i spra- 
j wie naszój sprzyjał, a potóm da się małą próbkę pro­

cedury rosyjskiój.
Profesor Szczapow, Irkuozanin rodem, pobierał 

nauki w duchownej akademii w Kazaniu. Już pier­
wsze dzieło jego o „raskołnikaoh“ zwróoiło nań po­
wszechną uwagę — a było napisanóm w obronie ich, 
albowiem Szczapow upatrywał w „raekole“ niejako lu­
dowy protest przeciw uciskowi samodzierżawia. Mimo 
jawnego liberalizmu, który przebijał ze wszystkich pó­
źniejszych pism jego, głęboka nauka i wymowa zje­
dnały mn opróżnioną przy kazańskiój wszeobnioy ka­
tedrę rosyjskiój historyk Postawiono mu tylko waru­
nek, aby w wykładach nie dochodził dalój jak do 14 
grudnia 1825 roku. Na pierwszą lekcją, która się prze­
ciągała trzy dni z rzędu, sława młodego uczonego ścią­
gnęła ealą inteligencyą grodu, tak że aula uniwersyte­
cka („aktowaja zała“) była nabita słuchaczami. Pier- 

■ wszy rząd krzeseł zajmowali oczywiście tuzy admini- 
' stracyjni z kuratorem wszechnicy, ks. Wiaziemskim, na 

czele. Profesor rozwinął plan swoich wykładów z ta­
ką wymową, że nikt się jój oprzeć nie był w stanie; 
a gdy doszedł do końca panowania Aleksandra I. i do 
14 grudnia upatrzył protest głośny wyższych już sta­
nów przeciw uciskowi samodzierców, czóm i lekcyą za- 
końozył, cała sala zatrzęsła się od jak najżywszych 
oklasków. Zakończenie tak było świetne, tak wymo­
wne i gorące, że uniesieni nióm zostali nawet tuzy ad- 

. ministracyjni i wespół z publicznością prelegentowi bili 
oklaski, ks. Wiaziemski na czele. W trzy dni potóm 
jednak tenże sam książę przyzwał Szczapowa do sie- 

, bie i czynił mu, z wyższego polecenia widocznie, wy­
rzuty poufne, iż mimo przyrzeczenia zastósowania się 

, do określonego programu odważył się dotknąć 14 gru- 
’ dnia. Szczapow zaprzeczył, iżby był winnym prze- 
j kroczenia, najlepszynRmojój niewinnośoi dowodem jest,
\ dodał, żeś, mości książę, sam wraz z gubernatorem i 

wicegubernatorem zaszczycić mnie raczył oklaskami. 
Sprawa na ten raz żadnych nie miała następstw. — 
Szczapow wykładał dalój, podzieliwszy lekcye na dwa 
ustępy. W jednym traktował kolonizacyą Nowogrodu 

; i Pskowa, w drugim polityczny ruch ludu, jak się ta- 
, kowy wyrażał w ciągu wieków w spiskach, powstaniach, 

rozruchach, zabójstwach itp. Audytoryum było zawsze 
pełne nie tylko studentów, lecz i mieszkańców Kaza­
nia. Wykłady były tego rodzaju, że spiski, powsta­
nia, ruchy musiały działać na wyobraźnią młodzień­
czą, zapalając ją przeciw uciskowi, który je był wy- 

: wołał. I wpływ ten nie był przelotnym. Młode 
, Rosjan pokolenie uważa i czci Szczapowa jako je- 
i dnego z ojców dzisiejszega swego ruchu. A owym to 
i lekcyom jego zawdzięczać mamy, że nam się tak łatwo 
j w 1863 roku udało zawiązać spisek między młodzieżą 
j kazańską, który miał na celu powstanie w tyoh odle­

głych krainach, mające się zasilać odbijanymi, na Sy­
bir prowadzonymi jeńcami polskimi. Konieo tój sprawy 

: znamy; przypłacili ją śmiercią u pala Polacy Ginie- 
; wicz, Iwanicki, Stankiewicz, Czerniak i Mroozek. 
i Lecz Szczapow tego czasu nie doczekał. W roku 
. 1861 z powodu przeprowadzenia reformy włościańskiój 
’ wszczął się był ruch między włościanami spaskiego po- 
i wiatu kazańskiój gubernii. Antoni Piotrow, wieśniak 
j z sioła Bezdno, zgromadził około 7000 ludzi z kilku 
; gubernii. Przeciw nim wysłano hr. Apraksina z woj- 
‘ skiem, który strzelać kazał do uciekających i zabił 214.

SCENY Z ROKU 1830.
PRZEZ

B. BOLESŁAWITĘ.

(Ciąfc dalszy. Zobacz nr. 76, 77, 78, 79, 82, 83, 85, 86, 88, 89. 
91, 93 99, 100 i 101.)

Joińska głową pokiwała, westchnęła, rękami zakry- 
a twtrz i zaraz je założyła na piersiach.. .

— Przyszły te szelmy z policyi wieczór, strzęśli, 
papT1<^°Aa^ najmn’ejszeS° kłapcia . .. pozabierał

Lutwik słuchał drżąc i nie mówiąc słowa...
— .. co się z panną dzieje!
— ¿jaką panną?? zapytał zdziwiony brat... s

Panną? J
— Ab to pan nie wie? ...
— A de...

, — No, to długo proszę pana oficera rozpadać ..
? on się kochał z panną Brennerówną z pierwszegc

Rtra . .. żt strach .. . panna leży w gorączce ...ma- 
J Czy •. - mó,ią, dostała duru z tej aprensyi..

—- Kiedy była rewizya? zapytał Ludwik... 
f g d; •aj8tr0Wi opowiedziała ściśle wyrachowawszy dziel

Chciała mu innych udzielić szczegółów, ale Ludwik 
zdawał się tak poruszonym i niecierpliwym, tak w okna 
wyglądał... tak się rwał, że się poczciwćj majstro- 
wćj należycie wygadać nie dał. Podziękował jśj tylko 
prawie słowa nie mówiąc i mocno skłopotany wybiegł 
z kamienicy z pospiechem wielkim.

Chociaż ta bytność jego prawie nie była postrze­
żoną, Aramowicz, który szedł po tarcicę, najrzał pana 
Ludwika, widział, jak wchodził do Noińskich, i nabrał 
się ztąd do ogromnego strachu, aby cała kamienica, u- 
chowaj Boże, przez zuchwały postępek majstrowśj nie 
była skompromitowaną. . . Wprawiło go to w kłopot 
nie mały, tak że wieczorem nie mógł się wstrzymać od 
wymówki, i przyszło niemal do kłótni ... ale noc ją 
przerwała ... a roztropność nazajutrz nie dozwoliła roz-

I poczynać na nowo. Aramowicz tylko zerwał wszelkie 
' stósunki z domem Noińskich, zabraniając żonie nawet

u nich ognia dostawać. . .
— Oni skończą w prochowni — mówił do żony. . 

to zagorzali ludzie. Kulasowi w głowie Kiliński — ale 
dadzą mu oni Kilińskiego, jak go do taczek przykują. 
A ta sroka . . Noińska, byle jój językiem mleć a wszę­
dzie nosa wściubiać... Rzemiosła nie pilnują, ot co!!

Tego dnia wieczorem, gdy policya po cichu weszła 
do kamienicy przy ulicy S. Krzyzkićj . . do klasztoru 
Karmelitów, dwóch ichmościów w płaszczach, w czap­
kach na oczy spuszczonych, przyprowadzili młodego czło­
wieka, który szedł milczący, dumnie i obojętnie prawie 
spoglądając do koła.

Straże przepuściły ich do wnętrza... Mrok był 
już na kurytarzach. Zjawił się natychmiast jakiś wojsko-

wćj miny, w płaszczu żołnierskim, stary człowiek z klu­
czami, poszeptano coś z nim — i przyprowadzonego 
więźnia, otwarłszy mu celę, natychmiast w niój zam­
knięto. . .

Ci, co go przyprowadzili, mieli się oddalić, gdy je­
dnego z nich spytał pan Kalikst, on to był bowiem — 
czy nie mógłby wiedzieć, za co został aresztowanym. ..

Ten, do którego się zwrócił z pytaniem, szydersko, 
złośliwie się uśmiechnął, spojrzał na drugiego i odparł 
urągając się.

— Porachuj się pan z sumieniem. . . Niechno pan 
sobie wypocznie, pomyśli, późniój się wszystko znaj­
dzie. . Dobrej nocy . . cha! cha!

I oba wyszli drwiąc.
Pan Kalikst stał jeszcze osłupiały w środku celi, 

gdy za nimi się już rygle zamykały, a on sam jeden 
w mrocznej izdebce się ujrzał, którój powietrze ciężkie, 
duszne, zatęchłe, młodćj piersi nie starczyło.. .

Od niejakiego czasu życie jego jak gorączkowe ja­
kieś marzenie toczyło się, unosząc go z sobą ... niemal 
bezwiednie. Czuł się chwyconym, ciągniętym i w chwili, 
gdy był u szczytu szczęścia... znalazł się nagle pod 
zamkiem u Karmelitów. ..

Za co?? Wprawdzie rachując się z sumieniem, 
Kalikst musiał przyznać, że to byio usprawiedliwionem, 
należał bowiem do niedawno utworzonego związku cy- 
wilno-wojskowego, złożył przysięgę, był czynnym, ale 
zarazem tak ostrożnym, iż sądził, że się niczem nie mógł 
zdradzić. Brat jego z nim razem brał udział w spisku, 
przez niego nawet został inicyowanym.. Pierwszą więc 
myślą przerażającą dlań było, że wszystko się wydać, 
wszystko musiało być odkrytćm, brat zapewne uwięzio­
nym ... i ich obu czekały męki, pytki, badania, na 
które męztwem się trzeba było uzbroić zawczasu...

Mimowolnie Brenner na myśl mu przyszedł — Brenner, 
który mógł się przyczynić do wykrycia sprzysiężenia, i 
może w ten sposób chcąc się go pozbyć — wskazał 
nań. Zimny pot wystąpił mu na czoło.. .

Przed Julią wprawdzie nie wydał się z niczćm, ale 
nie krył z uczuciami swemi i gorącym patryotyzmem, 
rozpacz ścisnęła mu serce na przypuszczenie, że ona. ..

Ale sam się wnet oburzył na siebie — za tak nie­
cne, podejrzenie. .. Szukał tego w myśli, co go zdra­
dzić mogło, i znaleźć nie umiał. Był ostrożnym... raz 
tylko przed kilku dniami kilka słów bez adresu wysłał 
był, jak mu się zdawało, przez bardzo pewnego posłań- 

. ca... nie do osoby, ale do miejsca oznaczonego, w któ- 
rćm kartka miała być złożoną. — Posłaniec ten mógł 
go zdradzić... W takim razie kartka jego tylko na­
rażała, nikogo więcej — ale z jój treści.. . trudno sig
było wytłumaczyć...

Musiał się więc przygotować na surowe badanie, a 
’ wiadomo, żę naówczas ono się niekiedy odbywało za po- 
; mocą środków, które najsilniejszy charakter trwogą na- 
! pełniały... W obawie tych męczarni niedawno wprzód 
, hr. Marcin Tarnowski poderżnął był sobie gardło, a nie 
| mogąc znieść postrachu samego, książę Antoni J... wy- 
; powiedział wszystko ... i miał długie życie potóm — 
i dźwigać sromotę tej chwili słabości. — Karmienie śle- 
! dziami niemoczonemi i odmawianie napoju, bezsenność, 
, bicie, urągowisko, głód, wszystko wedle powszechnego 

mniemania, używanem było do wyciśuienia zeznań z ob­
winionych. ..

(Ciąg dalszy nastąpi)

i



Na wieść tych mordów (wieśniacy byli bezbronni) wzbu­
rzyły się umysły Kazaóców. Tłumy prowadzone przez 
studentów udały się do cerkwi na cmentarzu, pop od­
służył panichidg, kończąc ją słowami: Boże, uspokój 
dusze poległych za swobodę i miłość ojczyzny! Szcza- 
pow wstąpił na ambonę, w gorącój mowie wykazał 
całą ohydę uczynku Apraksina, napiętnował go, jak 
zasłużył i zakończył rzecz okrzykiem: Niech żyje so- 
cyalno-demokratyczna rzeczpospolita rosyjska! W tym 
właśnie czasie starał się pozyskać pozwolenie wyjazdu 
do Petersburga dla pracowania tam w publicznćj bi­
bliotece. Dano mu do zrozumienia, iż nie powinien 
wydalać sig z Kazania. W kilka dni późnićj jednak 
oznajmił mu ks. Wiaziemski, że może jechać do Pe­
tersburga, że powinien to nawet uczynić w ten a ten 
dzień, o tćj i o tej godzinie, na takim, nie na innym 
parowym statku. Oczywiście domyślano się, co to ma 
znaczyć. Uczniowie tłumem zebrali sig u niego na po­
żegnanie. Zaklinano go, by z III oddziałem nie wda­
wał się w żadne dysputy i nie łudził się nadzieję, iż 
pobudzi rząd do jakichkolwiek liberalnych reform. — 
Szczapow rad tych nie chciał słuchać, przekonanym 
będąc w onej chwili, że nawróci cara wraz z jego po­
licyjny kancelaryy. Na parowym statku czekał go o- 
fi :er żandarmeryi w cywilnćm ubraniu i odwiół do 
Petersburga nie do biblioteki oczywiście, lecz do Pe- 
tropawłowskićj twierdzy. Tam Szczapow przesiedział 4 
miesiące, po' których minister spraw wewnętrznych 
Wałujew uczynił mu propozycyą pracowania w jego 
biurze w sprawach dotyczących „raskoła“ pod tym je­
dnak warunkiem, że przyjmie do boku anioła stróża, 
który mu wszędzie będzie towarzyszył. Szczapow 
spragniony świata wolnego zgodził się, lecz nie długo 
wytrwał na takićj swobodzie, zażądał sam powrotu do 
więzienia. Żądaniu jego uczyniono zadość, a kiedy 
zachorował wywieziono go „administracyjnym porząd­
kiem“ na Sybir...

Oto, czego się trzeba doczytać między wierszami 
owego na wstępie przytoczonego ustępu z nekrologu.

Lwów, 30 kwietnia.
(Bilans sejmowy. — Mowa pożegnalna marszałka. — Upadek 
znaczenia sejmu. — Konserwatyzm. — Telegramy do Palaokie- 

go. -- Delegat ministeryalny.)
(T) Nie wielkich spodziewaliśmy się rezultatów 

po tegorooznćj sesyi sejmowej, lecz i te skromne na­
dzieje, jakie mieć można było, zawiodły.

Najlepszą krytyką tegorocznój sesyi sejmowój a 
nawet i samego sejmu, mianowicie nizkiego stanowiska, 
na jakie nasza władza ustawodawcza zepchniętą zosta­
ła, była mowa pożegnalna najszanowniejszego marszał­
ka krajowego.

Choiał hr. Dzieduszycki wyliczyć w swój mowie 
poźegnalnćj znaczniejsze prace sejmu, rezultaty obrad 
sześciotygodniowych, wskazać krajowi owoce usiłowań 
Izby i do jakiegoż doszedł rezultatu? Oto musiał na­
dać jakieś szczytne znaczenie uchwale utworzenia w 
kraju pięoiomilionowym jednćj szkółki garncarskiój 
w Kołomyi, musiał podnieść, jako wielką zdobycz, 
zamianowanie jednego inżyniera kultury krajowćj i wy­
razić nadzieję, że może przyszły sejm coś więcćj dla 
kraju będzie w stanie zrobić!

Płonne to nadzieje dopóty, — dopóki sobie 
sejm nie zdobędzie większego znaczenia, dopóki bę­
dzie na wymierzonóm sobie przez centralistów wiedeń­
skich stanowisku prostój rady departamentalnćj, do­
póki będzie w dotychczasowój od łaski ministrów wie­
deńskich zawisłości, dopóty będzie mógł — jak 
niegdyś to tak trafnie Leszek hr. Borkowski zaznaczył 
— zajmować się tylko „dziurami w mostach i zakła­
dami dla obłąkanych“ a uchwalenie założenia jednćj 
szkółki garncarskiój, zamianowanie kogoś inżynierem, 
zaliczanem będzie być musiało do rzędu wielkich zdo­
byczy!

Ustawa gminna, istne monstrum dzielące społe­
czeństwo wiejskie na dwa obozy, którój reformy do­
magają się wszyscy krajowi szezerze życzliwi, ani 
tkniętą nie została. Słusznie tóż zacny marszałek tak 
nad tóm zaniedbaniem największego obowiązku utyski­
wał. Aui połowicznego wniosku wydziałowego, zmie­
rzającego do połączenia przynajmniój mniejszych „ob­
szarów dworskich“ z gminami, ani dalój żadnego 
wniosku Dunajewskiego, dążącego do utworzenia ,.gmi­
ny zbiorowój,“ nie wzięto nawet pod obrady.

Poruszona projektem Dunajewskiego i towarzyszy 
krakowskich myśl reformy administracyjnój, utworze­
nia gmin zbiorowych, zniesienia dualizmu, połączenia 
wydziału krajowego z rządem krajowym i odpowie­
dzialności tego rządu w obec sejmu, nie mogła być — 
o tóm wszyscy wiedzieliśmy — merytoryozoie załatwio­
ną w tój sesyi, wolno się jednak było spodziewać, że 
sejm przynajmniój zastauowi się nad tą ważną sprawą, 
że objawi swoją opinią o głównych projektu zasadach, 
o wnioskach komisyi, którój tę rzecz przekazano. — 
Postarał się jednak o to p. Krzeczunowioz, aby sejm 
w ostatniój chwili trzy dni stracił nad ustawą budo- 
wniczą miasta Lwowa, byle tylko tak drażliwych, jak 
sprawa gminna, nie poruczyć kwestyi! Jeszcze dnia 
ostatniego miano nadzieję, że przed zamknięciem sesyi, 
która do północy trwać była mogła, przyjdzie wniosek 
Dunajewskiego pod obrady, i że go Izba, jeżeliby na­
wet na wniosek mniejszości komisyi zdecydować się 
nie chciała, przekaże wydziałowi krajowemu. P. Gro­
cholski wniósł jednak o „zamknięcie jsesyi“ już o godz. 
8 wiecz. a głos takiój powagi, jak p. Grocholski, znaj­
dzie zawsze posłuch u nas. To tóż po jego odezwaniu 
się nie było już co i myśleć o przedłużeniu posiedze­
nia i marszałek musiał się ograniczyć na wyrażeniu 
ubolewania, iż sejm nic nie zrobił dla zbliżenia dworu 
do chaty.

Niedość jednak na tóm, że sejm nasz tak dalece 
nic nie zrobił ważniejszego iż uchwalenie założenia 
szkółki garncarskiój lub powtórzenie uchwały o po­
trzebie zapobieżenia pijaństwu do dzieł wielkiego zna­
czenia zaliczono; lecz podnieść należy, iż przez cały 
oiąg sesyi tegorocznój nawet w sposób najumiarko- 
kowańszy nie zamanifestował sejm opinii reprezentaeyi 
kraju o postępowaniu rządu wiedeńskiego, nie wyraził 
niezadowolenia sejmu z zamachów tego rządu na pra­
wa rady szkólcój krajów ój, nie wyraził oburzenia swe­
go z powodu niesankcyonowania ustaw przez sejm 
uchwalonyoh, lub niewprowadzenia w życie nawet san- 
koyonowanych jak np. propinacyjna. Jedynie ks. Ka- 
czała wierny zawsze swym przekonaniom i śmiało je 
objawiający zawsze i wszędzie napiętnował rządy cen­
tralistyczne, i tyle tóż było tylko mowy o panującym 
w Austryi systemie w ciągu całój sesyi sejmu nasze­
go, który milcząc zgodził się już z losem i z rolą, jaką 
mu centraliśoi przydzielili, rad w myśl p. Grocholskie­
go „ konserwować“ tc, co jeet, nie ruszając się wcale 
naprzód.

W dziwnój sprzeczności z tym konserwatyzmem 
szanownego posła, eksministra austryackiego, jest tele­
gram wysłany przez niego w imieniu polskićj delega-

cyi w radzie państwa, do Palackiego z powodu uro­
czystości na cześć tego zasłużonego uczonego i patryo- 
ty ozeskiego wyprawionćj w Pradze. Równocześnie 
wysłali telegramy gratulacyjne do Palackiego posłowie 
Smolka i ks. Czartoryski, tłumacząc się, że dla tego 
tylko do Pragi dla wzięcia udziału imieniem tćj części 
polskićj w uroczystości narodowćj ozeskićj nie udali 
się, ponieważ obowiązki poselskie zmuszają ich do po­
zostania we Lwowie. Dodam, że podczas bankietu 
wyprawionego przez koło poselskie na cześć marszałka 
Dzieduszyckiego wniósł poseł Smolka toast na cześć 
Palackiego, bo było to właśnie w dzień uroczystości 
pragskiój.

Przybył tu p. Gustaw Marchet, profesor akademii 
rólniczćj w Wiedniu, wysłany przez ministra rólni- 
ctwa dla zbadania powodów ekonomicznego upadku 
ludności włościańskićj w Galicyi. Łatwo przekonać 
się może pan delegat, że główne przyczyny upadku 
leżą w lichwie i pijaństwie, przeciw czemu rząd po­
mimo nalegań sejmu nic uozynić nie chce.

NIEMCY.
3? Berlin* 2 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby deputowanych przyjęto w ostatecznem, trzeciem 
imiennem głosowaniu projekt kolejowy 216 głosami 
przeciw 160, a więc większością 56 głosów. Dysku- 
sya trwała przeszło pięć godzin. Pierwszym z mów­
ców był deputowany Häuel, który przemawiał przeciw 
projektowi podnosząc, że przez odstąpienie pruskich 
kolei cesarstwu żadna nie urośnie korzyść, ani nic się 
nie zmieni na lepsze. Projekt kolejowy jeet, wedle 
mówcy, instrukcyą dla pruskich członków Rady związ- 
kowój, ubraną w formę prawa, którego treścią jest je­
dna z najważniejszych spraw ’polityki cesarstwa. Pro­
jekt kolejowy przenosi politykę cesarstwa z centrum 
na perifaryą. Jeżeli cesarstwo nabędzie pruskie koleje 
i dalszych zaprzestanie kroków w myśl projektu depu­
towanego Laskera, północna połowa Niemiec, a więc 
Prusy inny będą miały system kolejowy, jak reszta 
Niemiec, przez co albo uprzywilejowane będą, albo tóż 
w niekorzystniejszóm znajdą się położeniu w obec in­
nych państw Rzeszy. Mówca oświadcza w końcu, że 
przez przedłożony projekt wyznaje rząd po raz pier­
wszy, iż organizacya cesarstwa znajduje się w przesi­
leniu. Po deputowanym Hänelu zabrał głos deputo­
wany profesor Sybel, który stawając w obronie proje­
ktu nie więcój nie powiedział nowego nad to, że wy­
stąpił z oskarżeniem przeciw centrum i postępowemu 
stronnictwu, które to stronnictwa możnaby mieć w po­
dejrzeniu o socyalistyozne dążności z powodu ich za­
miłowania do powszechnego prawa wyborczego. Dalój 
mówił deputowany Wiudthorst z Meppen przeciw pro­
jektowi. W czasie jego mowy ukazał się ks. Bismarck 
w sali obrad. Cały przebieg obrad nie znany nam 
jeszcze. Dodać tylko tyle jeszcze możemy, że projekt 
przyjętym został z jrezolucyą deputowanego Laskera 
tój treści: „Zawezwać król, rząd, aby z przelaniem 
pruskich kolei państwowych na cesarstwo niemieckie, 
takowe przejęło równocześnie na siebie wszystkie pra­
wa nadzoru pruskiego państwa.“

W sprawie dymisyi ministra Delbrücka i howóm 
obsadzeniu urzędu prezesa Rady związkowój, donosi 
National-Ztg. z dobrze poinfurmowanego źródła, 
jak się wyraża, co następuje: „Dzisiaj dnia 1 maja 
wyjechał minister Delbrück wraz z żoną z Berlina, i 
powróci dopióro za jakie cztery tygodnie. Następstwem 
dymisyi Delbrücka będzie pozostawienie urzędu kancler­
skiego jako wydziału centralnego. Na czele urzędu 
kanclerskiego stanie jako jego prezes dotychczasowy 
heski prezes ministrów tajny radzca Hofmann. Jako 
samoistne wydziały zależne bezpośrednio od kanclerza 
Rzeszy, funkcyonować będą wydział skarbowy pod kie­
runkiem pruskiego jeneralnego dyrektora bezpośrednich 
podatków, rzeczywistego tajnego wyższego radzcy skar­
bowego Burgharta, samodzielny wydział sprawiedliwości 
pod kierunkiem podsekretarza startu w pruskiem mi­
nisterstwie sprawiedliwości dr. Friedberga, wreszcie 
osobny wydział dla Alzacyi i Lotaryngii pod kierun­
kiem dyrektora ministeryalnego Herzoga, albo naczel­
nego prezesa Moliera. Wspomniany wyżój jeneralny 
dyrektor podatków Burghardt należy do pierwszorzę­
dnych znakomitości pruskiego ministerstwa skarbu. 
Wybór jego na naczelnika wydziału skarbowego urzę­
du kanclerskiego przemawia za utrzymaniem dotycb- 
ozasowój polityki na polu ekonomicznóm.“

Berliner Tageblatt przynosi wstępny ar­
tykuł pod napisem: „Rozumne prawo.“ Tóm rozu- 
mnóm prawem ma być projekt przedłożony w tój ka- 
dencyi Izbie deputowanych a zatytułowany: „Projekt 
dotyczący podziału publicznych ciężarów przy podziale 
gruntów i zakładaniu nowych osad." — Projekt ten 
uważa Beri in er Tageblat za najlepszy i 
najdonioślejszy z projektów, które rząd przedłożył 
obecnemu sejmowi. Już przed kilku laty — pisze po- 
mieniony dziennik — wyrażono w reprezentaeyi kraju 
potrzebę reformy prawodawczój pod względem zakła­
dania nowych osad, bo dotychczasowe prawa a miano­
wicie prawa z dnia 3 stycznia 1845, z dnia 24 lutego 
1850 i 24 maja 1853, albo nie były wykonalne dla 
ciągłćj zmiany w posiadłościach, albo tóż stały w wy- 
raźnój sprzeczności do nowego prawodawstwa krajo- 
wego. Skutkiem tego w kadencji sejmowój r. 1872/3 
zajęła się komisya petycyjna reformą w tój mierze, ale 
z powodu zamknięcia niebawem sejmu nic stanowczego 
nie uchwalono. Obecnie dopióro przedłożony prejekt 
ma ostatecznie zaradzić dawno już uczutój potrzebie. 
Projekt opartym jest na edykcie kultury krajowój z 
z 14 września 1811, którfgo pierwszy paragraf orzeka: 
„Każdy właściciel może grunt swój, lub podwórze przez 
zakupno, sprzedaż, albo w inny naturalny sposób po­
większyć lub zmniejszyć. Może własność swoją jedne­
mu, lub kilku przekazać spadkobiercom. Może pomie- 
miać się ua swą własność, podarować ją, w ogóle po­
stępować z nią wedle woli bez potrzeby jakiegoś przy­
zwolenia ze strony rządu za zamierzone zmiany. To 
tóż każdy wyrobnik itd. może zwolna mienie swe po­
większać wedle zarobku i woli a podatki państwowe 
i ciężary nie mogą mu w tóm przeszkadzać.“ Otóż 
przedłożony obecnie sejmowi projekt, przyjęty już przez 
odnośną komisyą, ma na nowo przywrócić zasady wy­
rażone w edykcie z r. 1811. Nowy ten projekt orze­
ka, że państwo rozdziela tylko podatki państwowe, po­
zostawiając podział reszty ciężarów odnośnym związkom 
i ciałom. Władza policyjna zaś ma w rzadkich bar­
dzo wypadkach prawo odmówić przyzwolenia na zało­
żenie nowój osady.

Cesarz V» ilhelm przyjedzie już 4 bm. do Berlina.
Piiseł Kallenbach z Brodnicy wystąpił z frakcyi 

nationalliberalnój.

F R A N C Y A.
Pary», 1 maja. Wspominaliśmy już nieje­

dnokrotnie o tćm, że stronnictwa liberalne wcale nie
są zadowolone z dotychczasowych kroków obecnego 
gabinetu, uskarżając się na to, że postępowanie jego 
niejasne i chwiejne a polityka nie dość ostro wyróżnia 
się od polityki, jaka była na porządku dziennym przed 
wyborem obecnój Izby; że minister spraw wewnętrznych 
chwycił się środków tylko połowicznych, a minister 
sprawiedliwości nic prawie nie zrobił — i że wszystko 
to razem przyczyni się niezawoonie do wywołania w 
Izbie deputowanych nie małój burzy, skoro się po u- 
kończeniu feryi wielkanocnych Izby na nowo zbiorą. 
Pogłoski o tóm obiegały tu tak często w ostatnich cza­
sach, że Monitor uznał za stósowne wystąpić z ar­
tykułem, który brzmi, jak następuje: „Dość niepoko­
jące pogłoski obiegały w ostatnich czasach o trudno­
ściach, jakie oczekują ministerstwo przy powrocie Izb. 
Przedstawiano je za bardzo zagrożone w Izbie depu­
towanych ze strony najskrajniejszej lewicy i bo- 
napartystów a w senacie ze strony zwolenników 
pana T h i e r s a. Dziś mówią nam, — że możli­
wość ta mniój jest groźną i że przyszłój sesyi spokoj- 
niój oczekiwać można. Pragniemy, aby tak było. 
Izba deputowanych nie ma dotąd stałój większości. 
Próby, by taką utworzyć, były dotąd bezskuteczne, 
ponieważ nie wiadomo, na czyją korzyść wypadnie 
walka, wszczęta pomiędzy Gambettą a Thiersem. Do­
póki tak jest, istnieje niebezpieczeństwo przesilenia ga­
binetowego, gdyby marszałek nie miał pownćj podsta­
wy w Izbie deputowanych i był prócz tego zniewolony 
do utworzenia gabinetu, odpowiedniego usposobieniom 
senatu. Jeżeli republikanie są rozsądni, w takim ra­
zie wystrzegać się będą, by nic przeoiw obecnemu ga­
binetowi nie przedsiębrać. OJ lat kilku zawarto mil­
czącą umowę pomiędzy parlamentarnymi pretensyami 
a wymaganiami porządku wewnętrznego, która dozwa­
lała ministerstwu w ogóle pozostawać rok jeden przy 
władzy. Co było możebnćm, gdy jedna tylko istniała 
Izba, musi być możebnóm tóm więcej teraz, gdzie kon- 
stytucya w zupełnem znajduje się wykonaniu a kwe- 
stya formy rządu załatwioną została. Jeżeli republi­
kanie opuszczą tę drogę, jeżeli się zajmą polityką, dą­
żącą do obalania gabinetów, w takim razie uda się im 
przekonać nawet niewiernych, że z iustytucyi naszych 
państwowych słaby tylko i bezwładny rząd wyjść 
może. Dać dowód ten, nie może być dla nich korzy- 
stnóm, a sądzimy, że tego nie będą nawet pragnęli.“ 

Z powyższego oświadczenia, które, jak przepuszczać 
można, wyszło niezawodnie z otoczenia pałacu Elyseó, 
okazuje się, że tam żądają, aby większość republikańska 
izby deputowanych ua wszyeko godziła się je­
żeli chce, aby marszałek prezydent pozostał na drodze 
ściśle konstytucyjnój a nie poszedł za radami klerykal- 
nego i innych rzeczypospolitój wrogich stronniotw, które 
codziennie nalegają na niego, aby za pomocą senatu 
ubezwładnił izbę deputowanych.

St. Pietersburgskaje Wiedomosti o- 
głosiły przed kilku dniami artykuł, wzywająoy Po­
laków — aby zapomnieli przeszłości — pojednali się 
z Rosyanami a wspólną ojczyznę ukochali dziecięcą 
miłością. Na to oświadcza Monde: „Ach! St. Pie­
tersburgskaje Wiedomosti! Masz złote słowa w 
uściech. W gorliwości twój, którój się porywać dajesz, 
przytaczasz romans, którego koniec wydaje się nam 
niemożliwym. Najprzód nie uda ci się doprowadzić do 
tego, aby Polacy, będący psami ehrześciańskimi świę- 
tój Rasyi, zapomnieli, że kościół ich prześladowany i 
że mowa ich w miastach Litwy zakazaną pod karami 
pienigżnemi i więzieniem. Zaozmjcie od tego, by bi­
skupów ich odwołać z Syberyi, powrócić im ich dobra, 
któreście im wydarli, dozwolić im używania ich mowy, 
co tyrania rzymska odmawiała tylko barbarzyńcom, 
których niewolnikami robiła, a wtenczas będziecie mieli 
prawo do wyłuszczenia waszego programu pojednania. 
Prędzój zaś nie. A jeżeli wrzekeme wasze obietnice 
się ziszczą, nie osiągniecie celu swego. Katolicyzm 
nadał ludowi polskiemu duszę niespożytą; musimy to 
poznać po razah, jakie mu zadaliście. Dusza abdy- 
kować nie może. Ubezwładniła ona nieszczęście; szczę­
ście nie odwróci jój od misyi, którą ma. Polska istnieje 
i nigdy nie będzie Rosyą.“

Ministrowie Ricard, Waddington i Dufaure po­
wrócili już do Paryża. Z Algieru nadeszła tu dnia 
wczorajszego telegrafem wiadomość, że bunt tamtejszy 
zupełnie uśmierzony został, że marabuci i szejkowie 
zbuntowanego pokolenia zostali poimani a inni prze- 
duiejsi naczelnicy pokolenia jako zakładnicy zabrani.

ANGLIA.
Londyn, 29 kwietnia. Od wczoraj, jest kró­

lowa cesarzową Iudyi. W ciągu dnia wczorajszego 
odbyła się na zamku w Windsor tajna narada, na 
którój uchwalono i podpisano odnośny dokument, któ­
ry tego samego jeszcze dnia został ogłoszony w urzę­
dowej gazecie. Wedle tego brzmi nowy tytuł: „In- 
diae imperatrix lub „Empress of India.“ Tym sposo­
bem byłaby pozornie sprawa załatwioną. W rzeczywi­
stości jednak tak nie jest. Uparty Fawcett nie zrezy­
gnował jeszcze z swego wrogiego tytułowi cesarskie» 
mu wniosku a stronnictwo radykalne tak jest cią­
gle rozdrażnione, —• iż można przyjąć na pe­
wno, — iż nie zaniedba żadnój sposobności — 
byle tylko uderzyć na rząd z powodu jego w tej spra­
wie inioyatywy. Lecz i przewódzcy opozycji niemniój 
niechętni tytułowi cesarskiemu. Disraeli w Izbie niż- 
szój a lord kanclerz w łubie wyższój zapewnili nie­
gdyś kategorycznie, że tytuł sam ograniczonym zosta­
nie wyłącznie na Indye i nie będzie miał nic wspól­
nego z ściślejszóm królestwem W. Brytanii. Przyrze­
czenia tego, zdaniem przewódzców opozycyi, nie do­
trzymano, skutkiem czego liczne podniosły się skargi. 
Manch. Guardian zapewnia, ze przewódzcy opo­
zycyi zawezwą skutkiem tego rząd do odpowiedzial­
ności.

HISZPANIA.
5X4 Madryt, 28 kwietnia. Don Carios opuszczając

■ w dniu 4 kwietnia Londyn miał podpisać dekret,
’ ua mccy którego upoważnił wydział dwunastu, tak 
i zwaną Junta Carlista, do kierowania dalszemi

losami swego stronnictwa. N kCzelnikiem tój karłisto- 
* skiój junty' jest niejaki br. Vaidespina, tajny radzca 
Don Carlosa. Do junty należą prócz tego jenerałowie 
Tristany, Argonn, Vinalet, Lizaraga, Alemana i Boet 
oraz pułkownik Zubiri Hr. Valdespiua był w tych

■ dniach w Bordeaux i niebawem ma się udać do Pau do 
małżonki Don Carlosa. Obecuóm zadaniem junty kar- 
listowskiój ma być odczekanie stósownój pory i wy-

' padków. Junta liczy najwięcój na biskajskie prowin- 
, oye, bo spodziewał się wielkiego nieukontentowania 
> tamtejs2Ój ludności po zniesieniu fueros, które rząd

Reitmadrycki stanowczo usunąć postanowił. Karliści l‘4i»K6lt 
na pewno na to, iż zniesienie „fueros“ wywoła n? P”’u 
powstanie. DOłT, teł
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& O przyczynach, które miały katolików bośnu 
ckich spowodować do udziału w powstaniu dQnr *
rl-rió 4o nioertrown 4*-* m a>» wr «? n Tlrrłrk rfninr™^l . • Pdziś, że pierwszą tu przyczyną było zniewolenie 1, obU ftaności katolickiój wbrew Irade sułtańskiemu z 13 drug
dnia 3 875 r. do płacenia podatku wojennego D i 

koiQnego. Mi'1’
dzo miejscowe wybierały podatek ten od całej ludunk, ł*'e 
męzkiój, podczas gdy irade ograniczyło go tylko ! . 
ludności stojącój w wieku popisowym. Prócz teg0 9cbei 
mało do ogólnego przyczyniła się rozdraźuienia jk, f® orl' 
surowa konskrypeya bydła i wygórowany od niego u □! 
datek, niemniej podatek zwany „czwartiuą“ (od zbożni * tssp 

Vassa Pelagicz, który kieruje powstaniem, w,.j ¡,ie»ioi 
jako naczelnik ruchu zbrojnego instrukcyą, wedle któr ,ki’ “b 
każda wieś turecka dopióro po trzykrotnóm bezowocni'• n’e' 
zawezwaniu do poddania się ma być zajęta przemJ 
oręża; przy tóm zaleca jednak instrukcyą zaoszczędź-; «pełaic 
Życia ludzkiego i własności. Zakazuje dalój tiirbow* Ob’“-!6 
nie tych mahometonów, co nie stawiają oporu i polc-4**’ iB
by dzieciom i kobietom pod żadnym wamukie*® ni «r*wń°!wyrządzano krzywdy. Tylko na te meczety należy u »ręce 
derzać z bronią w ręku, w których znajduje sig Wo, przy 8U 
sko tureckie. Nauczycieli i sędziów należy szanował ■" 

Porta rozpoczęła nowe fortyfikacye pod Wielką Aportu 
Zwornikiem. Garnizon tój fortecy składa się z dwótNI)źii‘nni 
batalionów nizauiów, trzech pułków redifów i 800 U " 
szibozuków. 300 żołnierzy pracuje przy naprawie 
rych i budowie nowych fortów. Ali pasza ma objifaszka 
naczelne dowództwo w Wielkim Zworniku, doruinui»,więc P6 
cym, dzięki swemu położeniu, nad całą okolicą. "
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OŚWIATA LODOWA.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośredniotwom pp,f, 
Jarnowsiiego i puła. S ta w iars k iego z Paryża fr. 
sięć, czyli marek ośm, które jednocześnie do kasy Tow. Oświi. 
ty ludowój doręczyliśmy. mohud 
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Carogród, 3 maja. Telegram Mukhtcj» mit 
paszy z dnia 1 b. m. zawiera szczegóły co do"inut 
potyczek stoczonych od chwili wymarszu wojsk hn. i 
tureckich z Gaczka. W piątek dotarło wojsko’.9 B 
tureckie po czterogodzinnej walce z rozłożonymióut: 
na drodze prowadzącej do Presjeki powstańca-jrowa 
mi z prowiantem do Nikaiczu. Do Presjekiwz; 
powróciło wojsko w sobotę. W drodze ude-. .. 
rzyli nań w znacznej sile powstańcy, zostalittóry 
jednak odparci. W niedzielę zaatakował MukJtunt 
ntar pasza oszancowanych w lesie preajeckm mci»« 
powstańców i pobił ich po ośmiogodzinnej walce tlłsy 
Powstańców walczyło w niedzielę 16 tysięcy ¡hod 
Stracili 1000 w zabitych i rannych, wojsko zsi^16 
miało 58 zabitych i 161 rannych. Rząd pi 
twierdza, że wyprawa Mukhtar paszy, który 
przepędził w Niksiczu, najzupełniej się po i»n«i 
wiodła.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 3 maja.
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— * Teatr. Jutro na dochód Towarzystwa pomoc; 
naukowej dla dziewcząt p ilskich dramst: Sierota z Lu- 
wood. Spodziewać się należy, że jeźli nie sztuka, którój 
tendeneya jest na wskroś moralną, to w każdym ra­
zie cel, na który z uznania godną oohoczością dyrekoya scen; 
tutejszej daje to przedstawienie, zgromadzi liczną publiczność. 
Sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia podamy w nastę­
pnym numerze pisma naszego; tu nadmieniamy, iż; tylko 
cztery jeszoze będzie przedstawień, w jednem z któryoh wszną 
udział p. Ładnowsoy.

— * Od ks. dr. Wartdnberga o Walnóm zebraniu wy- 
borezóm guieźnieńskiem z powodu naszego artykułu wstępnego 
odbieramy pismo, którego, żałujemy, ie go, choćby dla poje­
dnawczej jego formy, ogłosić uie możemy, ale czynimy to je­
dynie dla braku miejsca. Niecbcąo przecież, aby naszą odmowę 
innym jakimbądź pobudaom przypisywano, podajemyjew stu- 
szczeniu. I tak przedewszystkiem ks. dr. Wartenberg pisze, 
iż niedokładnie rzecz przedstawiliśmy co do wyboru komitetu; 
ks. dr. Wartenberg nie byi bowiem przeoiwnym skompletowaniu 
komitetu obecnie urzędującego, leoz zgodnie z obowiązujW® 
regulaminem był przeciwnym temu, ozego domagał się prsewo- 
duioząoy, a wraz z nim i inni, by skompletowany komitet mW 
urzędować podczas przyszłój kadencyi sejmowój. — Dalój, 
omyłka w tóm, eo pisaliśmy, iż wśród burzliwój dyskusyi ,ts‘ 
wiano z obu sirou kandydatów na delegata. Owszem, jak ki 
Wartenberg pisze, dyskusya miała być jak najspokojniejszą0 
tóm, ozy wpierw obrać delegata, ozy roztrząsać projekt do re­
gulaminu ; w czasie niój ktoś miał postawić na delegata p. Jordan», 
ks. Budziak zaś dr. ks. Wartenbeiga, na którego jednogłośnie »i? 
zgodzono, znów nie jeden był przeoiwny leoz nikt przeoiw a? 
nie podniósł głosu. Uwagi więo nasze o ofierze z ambioi1, 
uważa ks. dr. Wartenberg za aiestósowne i niewczesne. Dalój 
przypisuje dr. ks. Wartenberg oałą burzę, jaka na zebraniu, októ- 
rem mówimy, wybuchła przewodniczącemu zebrania i p. Kug®' 
rowi, który gwałtowną mową miał oburzyć zebranie. To miało byt 
przyozyną burzy, a nie przemówienie p. Janczakowskiego- 
Kouozy ks. dr. Wartenberg pytając się: A teraz, t. j. po jeg° 
wyjaśnieniu, po czy jój stronie wina?

I teraz, nie ubliżając referatowi ks. dr. Wartenberg», 
powiadamy: nie jesteśmy w moźnośoi orzeo tego stanoWM*- 
W tój jak w każdój innój sprawie: audiatur et altera p»1'/ 
Pragniemy jedynie, aby wszyscy wyborcy na przyszlóoi i8" 
braimu wy borezóm chłodno całą sprawę roztrząsali i dali do’0- 
dy jwzajamnój dla siebie pobłażliwośoi i wyrozumiałości. „a

1 — * Stan Banku Włościanskiego w Poznaniu ® 
kwietnia br. ,

Aktywja: Gotówka 4691 M., weksle 435662 M., iou08/
14209 M., hipoteki 196046 M., debitorowie (banti) 623 
inne aktywa 11945 M. u

Pasywa: Kapitał zakładowy 577,890 M., rezerwa ftO® “'J 
depozyt» z krótkim terminem 37259 M., depozyta i os?'4?1111 
śoi na dłuższo termina 26077 M., inne pasywa 21158 Maek-

— * W tutejszym-zakładzie akuszerek rozpo»ui9 8S 
kurs niemiecki daia 1 października r. b. a trwać będzt 6

Zgłoszenia podawać należy za pośrednictwem radżo®', 
do 1 sierpnia r. b. do prowincyonalncstanow 

komisyi zawiadowczój. ,
— * W biurze tutejszej dyrekcyi fortyfikayjnćj o ■ 

był się dnia wczorajszego przed południem torinin ‘“'’“‘’/■’.ij, 
celem rozdania wszystkich robót i dostaw dia trzeol Po“ 
oami, Górczynem i Jerzyeami wznieść się mających fortliw 
suniętych, których koszta wedle anszlagu przyito na mo J 
więcój 4 miliony marek. Dyrekoya odebrała na t Id
ofert, po których otworzeniu okazało się, co naatpuje1 Ws?ń 
stkie prawie oferty przekraczały ansziag, uiektór nawet o 
zko 35 pet. Przedsiębiorcy owi, którzy podali f.erty na ws i 
stkie 3 forty, naznaczyli cenę niższą na wypadc, »c lu? • ,.(w 
wa wszystkich trzech powierzoną zostanie; do jrzedsięoior 
tych należy spółka krakowska Eppsiem et C-, zajmująca f 
budowaniem fortyfikacyi, która za każdy for pojedynozy 4 
dała lii de pet., za wszystkie razem zaś flk° 9J Pot- 
auszhig. Towarzystwo budowlowe Maoke e Do: 2 U
dało dla 2 fortów ofertę o 1 pet. niżej, dla rzeoiego o P 
nad ansziag. Z budowniczy oh tutejszyoh po4“ oferty- pa
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i h geimer, Wegner i Klose, Stammer et Co., Grunwald i Her- 
lic ’u Cromwej i spól., których oferty obwisły się pomiędzy 
no, , 34} pot nad anszlag. Jednę z ofert najniższyoh bo o 2} 

nad anszlag podało towarzystwo budowlowa F:o'q'iille,
0 podobno wykonało budowle fortyfikacyjne pud Metz i 

ir0 ma tóż najwięoój widoków, że mu budowa tutejszych for-
1 ‘ powierzoną zostanie. Osiateozss w tej wierze decyzja 

usługuje ministerstwu wojny.
, , * Donoszą nam z Gniezna, iż koncert pani Bogd a ni

)8ni, ^m świetne powodzenie. Cała sala nabita była publiozno- 
n0!> : a panią Bogdani po każdym odśpiewanym numerze kon­

iu, aa obsypywano nieustająoemi oklaskami. Dajc ona tam jesz- 
, drugi konoert w teatrze w dniu 7 b. m. to jest w przy-

3,^niedzielę a śpiewać będzie w kostiumie; jntro zaś 
”1» ’¡0 koncert w Bydgoszczy.
aoj.' — * Z śledztwa, jakiśm i władze tutejsze zajęły się z 
0 i ¡irlększą gorliwością w sprawie niewyjaśnionego dotąd zgonu 
0 . ’ cbeimiokiego, okazuje się, że mieszkał w hotelu pod Czar- 

L ortem na W. Garbarach i że‘dnia 29 lub 50 marca rb. wy- 
2 /! ih»l ztąd, udając się prawdopodobnie do Gniezna a następnie 

0 ftdi Wroolawia, gdzie oiało jego w dniu 11 kwietnia znaleziono 
)ois i taspie piaszezystój w Odrze pod Pilśnieami. Przy trupie 
T . i»ls*i°no jeszcze pieniądze i zegarek a na palou dwie obrą- 
I, ■ di ubrany zaś był tylko w kamizelkę, spodnie itp., nie było 

j 'niedźwiedzi, granatowego surduta wierzchniego i surduta 
"aśą^iennego oraz kuferka, który woził z sobą. Seuoya wyka- 
mOc (jSi że tak płuca jak i serce i inne części wewnętrzne były 
tan' ipsl®‘°ne Pow’etrzem, że więc żywy dostał się do wody. — 

01 ]t,,uje się atąd, że fałszywą jest pogłoska tu rozpowszeohnio- 
,Oi!l ’ ja tu został zabity a następnie w pudle posłany do Wro- 
olcc^ujiłia i utopiony. Natomiast zdaje się wedle Pos. Z tg. być 
a n: r4ffdopodobnóm — na co się i my zgadzamy, — że wpadł tu
^»’ri0ÆOÏÔW z profesyi i przegrał pieniądze, jakie miał

. .fly soi
"0| _ * Wedle doniesienia Voss. Ztg. zażąda! już minister

>wać kwiecenia od tutejszego prowincyonalnego kolegium szkóluego 
•Ikij J„ortn oo do roiporządzenia, które w wczorajszym numerze 
wó(-DzienDik* Podal‘;,my

_ * w mieście Osiecznic, liczącóm 1890 mieszkańoow,
J “•’¡Kjżądanem jest bardzo wedle obwieszozenia tamtejszego magi- 
1 8ta itratu osiedlenie się praktycznego lekarza. Okolioa miasta za- 
objt niestkaną jest przez inniój więcój 10000 mioszkańoów, obieonje 
nuis ffięo pewną i korzystną praktykę. Za leozonie ubogich wyzna- 

'• „¿na nadto remuneraoya 300 m.
— * W sprawie, wytoczonej księciu biskupowi 

wrocławskiemu, ks. dr. Eoersterowi o rzuconą na ks. 
Kicka ekskomunikę, naznaczony został termin audyenoyjny przed 
ttrlióskim kamergeriohtem na dzień 22 b. m. Wyrok tutej- 
itego sądu apelacyjnego potępiająoy zniósł, jak wiadomo, naj- 
syższy trybunał na posiedzeniu z dnia 28 styoznia rb. a sprawę

pp. K fllą pokazał kamergerichtowi do dalszego postępowania i za- 
dzie.,/rokowania.

Oiwi,. “ Letni plan jazdy, według którego pooiągi kolei 
fiohodniej od 15 maja chodzić będą, już przez dyrekoyą wy. 
j,ny został. Znaozniejsze zmiany zajdą tylko na linii z Ejd-

-- kun na Chojnice do Berlina i na odwrót, a mianowioie przez to, 
ie na tój linii chodzić znowu będzie jak to już przed kilku dniami 
¡unosiliśmy, dzienny pooiąg kuryerskl. Na liuii tozewsko-byd- 
joskiej nio się nie zmienia. Z Torunia do Wystruoia po- 
oiągi ohodzić będą o tym samym ozssie jak dotyohozas, tylko 
pociąg pospieszny z Wystruoia wyohodzió będzie 6 minut ry- 
tblój niż dawniój tj. o 3 godzinie 45 minut zamiast o 3 godz. 

ihtt? 10 minut po południa, a w skutek tego na wszystkie staoye 6 
0 j minut rychlej przybywa. O tyle rychlój tóż wy jedzie ten pociąg

. ap. z Jabłonowa bo o 8 godzinie 58 minut zamiast o 9 godzinie 
/ojsk i m. wieczorem. Pooiąg ten zatrzyma się także w Książkaoh 

a 9 godz. 11 min. wieozorem. Do Torunia przybywa 10,11
™»ieozorem (zamiast jak dotąd, 10,16), odebodzi wszelako oo do 

nytni minuty o teraźniejszym czasie 10,28 wieozorem. Z Alekssn- 
jnnj.irowa wychodzi pooiąg południowy o 2,5 (zamiast 2,7), przy- 

, ’jywa do Torunia o 3,10 zamiast 3,16). Do Aleksandrowa od- 
iSjekl budzą oba jak dotąd.

11CL — * W powiecie toruńskim, jak donosi Gaz. Tor. po­
jawił się w ostatnich dniaoh po wioskach agent z Kongresówki, 

istall story namawiał ludzi, aby sobie w Kougresówoe kupowali 
vt,,l jruuta. Opowiadał on, że wielu menonitów w okolioy Lipna,
L .Kutna itd. są prześladowani dla swój religii i sprzedają swoje 
ckm posiadłości bardzo tanio po 30—40 talarów za mórg pierwszej
ralciil»sy, gdyż choą wyprowadzić się do Ameryki.

— * Towarzystwo Pomocy Naukowej dla Prus Za-
U£C1 ¡hodnieb miało zeszłego roku dochodu w ogóle 9096 marek

1 ten. a rozchód wynosił 8636 marek 1 fen. Wydano na wspar­
ło akademików 4790 marek, teohników 840 marek, gimnazya- 

w Chełmnie 991 marek 50 fen., w Chojnioaoh 477 marek,
Wejherowie 144 marek, w Brunsberdze 48 marek, w Nowem 

lieśeie 147 m., na wsparoie aspirantów nauozyoielstwa elemen-
pt tłrnsgo 600 marek.

— * Pan Rickert, poseł gdański, podał wedle Elb. 
_Jost. do Izby poselskiój wniosek tyoząoy się podziału prowin- 
” i pruskiój*

— * W Sarnowie odbyło się w dniu 30 kwietnia zebra- 
wyborcze niemieskie celem narady nad przyszłemu wybo­

rami. Zebranie, na które przybyło wiele osób z okolioy zagaił 
lartnistrz Groeper z Sarnowy i udzielł następnie głosu burmi- 
itrzowi Buehholzowi z Rawicza, który w gorących słowach za- 
mwał obeonyoh, aby przy przyszłych wyborach wiernie stali 
prey sztandarze króla i cesarstwa i nie dali się powodować 
igitaoyami ultramontanizmu, polonizmu i socyaliotów. Nastę­
pnie dyrektor rawickiego więzienia p. Patzke odczytał statuta 
¿Towarzystwa przyjaznego państwu“, podnosząc, że Towarzy- 
itwo nie ma bynajmniój zamiaru występować zaczepnie przeoiw 
narodowości oraz religii i tylko działać ohoe w duchu pojedna- 
łczym. — Po przemówieniu jeszcze szkólnego inspektora pow. 
Menzla zapisało się wielu z obeonyoh do „Towarzystwa przy­
lanego państwu.“

— * Z dniem 15 b. m. otwiera się sezon kuraoyjny w 
Ciechocin ku.

W San-Erancisce, mieśoie, które przed 30 laty nie 
istniało, dziś jest oUO tysięcy mieszkańca.

— * W Ki akowie w pierwyoh duiaob ozerwoa otwartym 
tost&nie letni teatr krakowski, który obecnie budują 
” ogrodzie naprzeciwko Ł z. ogrodu strzeleckiego.

— t Nekrologia. W dniu 15 kwietnia rozstał się z tym 
¡wistem w Paryżu po krótkiój ohorobie, w 72-gim roku żyoia 
Antoni Waśkiewioz, pułkownik b. wojsk polskioh, urodzony 
* Kujawach w 1804 r.

Sp. Antoni Waśkiewioz wszedł w r. 1816 do korpusu ka-
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ziemianina wyszedł z druku No. 18 i zawiera: Bro­
nowanie łąk. — Zwyoza.e kupieckie przy handlu wełną. — 
Uprawa i wyprawa Ibu. E. Karlióski. — Metody uprawy ‘pła- 
skiéj. K. Filipowicz. (Dalazy ciąg) — O perzu — ozy go spa­
lić, ozy kompostować? — Sprawozdanie z zebrania Zarządu 
Cent. Tow. Gosp. wspólnie z delegowanymi To w. rólniozych’ fi­
lialnych. — Wisdomośoi literaokie. — Tygodniowy przegląd 
gospodarozy. — Sprawozdanie z handln drzewem. — Zebrania 
Towarzystw rólniozych. — Szczegółowy rozkład nauk wyklada- 
danyoh w wyższej Szkole; róiniozćj imienia Haliny w Żabiko- 
wie pod Poznaniem 1676. — Wiadomośoi handlowe. — Jarmar­
ki. — Ogłoszenia.

— Szczntka wyszedł z druku No. 18 i zawiera: Elegia 
Szozutka na pożegnanie sejmu. — Wielmożny pan Kalasanty. 
Mowa posła miasta Kołomyi p. Zenona Krzeozunewioza podiug 
zapisków stenograficznych. — Wniosek nagląoy do św. rady 
miejskiej. — O sejmie naszym. — Mowy posłów przed wybor- 
oami, w któryoh złożą sprawę, z swyob czynności sejmowyoh. — 
W domu wiejskim. — Podsłuchane. — Gogo. — Antoniewiczo­
wi na odjezdnóm. — Do album Palaokiego. — Rozmowa Gogą- 
tek. — Koreapondenoya Redakoyi. — Ilustracya do mowy hr. 
Wł. Dzieduszyekiego (drzeworyt).

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 18 i zawiera: 
Lwów, dnia 29 kwietnia J876. — Na teraz, powieść przez Pau- 
linę Wilkońską. — Listy Juliusza Słowackiego (ciąg dalszy).
— Wspomnienia Konstantego Wolickiego z czasów pobytu w 
cytadeli warszawskiej i na Syberyi (ciąg dalszy). Rozdział X.
— Farsa i komedya, przez J. A. — Plywająoe miasto; przez 
Juliusza Verne (ciąg dalszy). — Uwagi krytyczne o książoe 
pod napisem: „Polan um die Mitte des 18 Jahrhunderts. Von 
dr. Richard Roepeil.“ Skreślił Henryk Sohmitt (oiąg dalszy.) — 
Przegląd teatralny: Czaple pióro, dramat w 5 aktaoh wierszem 
przez Leopolda hr. St&rzeńskiego. Pani Caverlet, komedya w 
4 aktach, przez Emila Augier. — Misoellanea.

— Dziennika Mód wyszedł z druku nr. 2 i zawiera: Od 
wydawniotwa. — Opis ryoin. — Dok. opisu rycin 1 numeru. — 
Korespondenoya. — Intrygant, powieść Wolodego Skiby (oiąg 
dalszy). — Nie budźcie jój, wiersz H. Wróblewskiego. — Z 
kraju i świata, przez Omikrona. — Kronika. — Nowośoi biblio­
graficzne. — Szarada. — Inseraty.

szkoły aplikaoyjnój. W 1823 był konduktorem kwa-
termistrzostwa "i inżynieryi.

W 1831 r. postąpił na stopnie podpornoznika i poruoznika
w artyleryi pieszój.

W 1848 r. był kapitanom artyleryi w legionach polskioh
’e Włoszech.

W 1866 r. otrzymał od ostatniego naoaelnógo wodza je­
nerała Rybińskiego stopień pułkownika w dowód zasług, jakie 
pożył. Odbył oalą kampanią przeciw Rosyi. Będąo w bata- 
™oie artyleryi, był komendantem artyleryi wałowój na Pradze 
id styoznia aż do ozerwoa 1831, zkąd na własne żądanie prze-

został do 1 bateryi pozycyjnej.
„ Znajdował się w oblężenia Pragi w bitwach pod Mińskiem, 
Muszynem, Siedloami, Nieborowem i Warszawą.

Za zdemontowanie dział moskiewskiob w bitwie pod Miń- 
•kiem, ozdobiony został na dniu 10 sierpnia 1831 krzyżem zło- 
'i® Virtuti militari.
. . Stroskana familia i liczni towarzysze broni, którym go 
•kuerć nielitośoiwa wydarła, odprowadzili go na miejsoe wie-

„o apoozynku do grobu familijnego na cmentarzu Mont- 
®*itre. — Pokój duszy jegol

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 4 maja Flory- 
‘k* męoz.(; w kalendarzu słowiańskim Wieńozyafawa.
, Wschód słońca o godzinie 4 minut 26, zachód o godzinie 
1 “nnut 28.
„ Dnia 4 maja 1439 śmierć Spytka z Melsztyna. — 1472 
teai wzywają na tron Kaźmirza Jagiellończyka. — 1505 sejm 
n&domiu zatwierdza statut .Aleksandra. — 1666 zerwanie 
imu przez Miaskowskiego. — 1726 śmierć Ferdynanda Kettle- 
i ostatniego kaięoia kurladzkiego. — 1764 nota posłów mo- 
bewskiego i pruskiego. — 1831 bitwa pod Prystowianami.

Obwieszczenie.
Obwie Ranku Ludowego dla

okolicy, zapisanej spółki, na przy- 
dzienniku urzędowym Królewskiej 

łualCyi ^oznaniu> w Dzienniku Po- ‘‘anskim i w Orędowniku um
Rn”6 b?dą'

jj. Sozuo, dnia 22 kwietnia 1876.

••ról. sąd powiatowy.
Wydział I.

. -^wieszczenia 
ut>ornik
•’lość w

FŻyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

maj 146.—, maj-ozerwieo 146.—, czerwieo-lipieo 148.50, lipiec- 
sierpień 161.-, sierpień-wrzesień 153, na jesień 154.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na

maj 44.40------ , czerwiec 44.80.-44.90, lipiec 45.50, sierpień 46.10
wrzesień 46.60, październik 46.30 listopad —.—

Okowita w miejscu (bez beozki) 43.50.
(W.) Poznań, 3 maja. Ceny mąki, Pszenna 

nr. 0. i 1 16-17.60 M.. rżana nr. 0 i 1. 12.50-13.60 M. pr 50 kilo.
Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 146.— m., na 

maj 146.— maj-ozerwieo 146.—, czerwiee-lipieo 148.50, lipiec-
sierpień 151, sierpień-wrzssień —, jesień —.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna44.30 mar.

maj 44.30---- .— ozerwiec 44.30 lipieo 45.50—, sierpień 46.10
wrzesień 46.60—.— październik 46.30

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 43.50 m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 maja 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni.
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 20 9 20 8 70
Żyta.................... - - • 7 70 7 20 7 —

; Jęozmienia . . • - • 7 80 7 30 7 10
Owsa................... ..... - - 9 50 8 60 8
Grochu do gotow. - - ■ — — — — — —

- na paszę - — — — — — —
Rzepiku zimowego • - • — — — — — —
Rzepiu zimowego • • - — — — — —
Rzepiku latowego • • • — — — — —
Rzepiu latowego • ■ > — — — — — — i
Tatarki . - — — — _ __ i
Kartofli • - . 1 20 1 10 1 _
Wyki _ _ _ _ _ __ 1

Łubinu żółL ■ - - — _ _ _ _ 1
- niebiesk. • — — — —

Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białój — — — — — —
Groohu białego ... - - — — — — — —

w mark, i fen. za 50 kiloPRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 maja.

BAZAR. Dr. Bielek z żoną z Wiednia, pani Chłapowska z 
Turwi, hr. Skarbek z Wargowa,, dr. Saułdrzyński z Siernik, 
książę Radziwiłł z Berlina, br. Żółtowski z Giuohowa, pani 
br. Szołdrska z synem z Żydowa.

LUZINSK1EG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Woźnicki z 
Rosji, Koczorowski z Czarnuszek, Moszczeńsai z Jeziorek, 
Chełmski i Pstrokoński z Królestwa Polskiego, Paliszewski 
z Chutki, ks. prób. Mindak z Daków, Węgierski z Prsybro­
dy, Nickoiai z Reppen.

HOTEL PARYZKI. Wróblewski z żoną z Wrześni, Kreuter z 
W eimaru, Diiltz z Szczeoina, Larisch z Kłodzka w Śląsku, 
Liohtwald z Bsdnar, Robldt z Drezna, Wypiewsky z 
Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdańsk, 29 kwietnia. W ubiegłym tygodniu niebo 

było woiąż pochmurne i powietrze znacznie się oziębiło.
W zaohodniój Europie z powodu małych przymrozków ze- 

szłotygodniowyoh, które bardzo szkodliwie wpłynęły na ozimi­
ny, nie mniój obaw o przyszłe zbiory z przyczyny cbłodnój 
woiąż temperatury, oeny prawie na wszystkioh targach się pod­
niosły. Transakoye jednak zbożowo miały eharakter bardzo 
spokojny, ponieważ knpująoy spodziewając się, że z powrotem 
pogody stan ten się zmieni, zajęli wyczekujące stanowisko.

W Anglio oeny stale się utrzymują, w ostatniob jednak 
dniach zaozynała się przebijać gdzieniegdzie tendenoya zniżko­
wa, przyozóm pokup był bardzo ograniczony. W Londynie tyl­
ko doborowy towar znajdował jeszoze jako tako po lepszych 
oenaoh odbiorców. Import pszenicy od 16 do 22 bm. wynosił 
823,000 cent tj. o 143,000 cent, więcój niż w zeszłym tygodniu, 
mąki zaś ¡117,800 eent. Dowozy z portów Stanów Zjednoczo­
nych północnój Ameryki od 1 września do 24 kwietnia r. b. 
przewyższały o 765,600 kw. sumę dowozów odpowiedniej epoki 
zeszłego roku. W Liwerpoolu pszenica spadła już o 2 do 3 
pensów. Hnll zostawał bez obrotu. W Nowym Jorku oeny 
zaczynają słabnąć.

We Francyi oeny w przecięcia podniosły się o 1 sz. na 
100 kilo, w obec jednak słabych dowozów pokup był wszędzie 
ograniczony i tylko w Marsylii transakeye zbożowe były więoój 
ożywione. W Belgii tendeneya jest stała a na targu bruksel­
skim notowano nawet ceny o 60 cent, wyżój niż w zeszłym ty­
godniu. Holandya pozost&ia bez znaczniejszój zmiany, przewa­
żała jednak tendenoya nieoo zniżkowa. W Niemczeoh oeny po 
większej częśei utrzymały się, w Berlinie i Hamburga jednakże 
były chwiejne przy małym obrooie.

Na naszym plaou pokup był mały, ponieważ eksport do 
Anglii prawie zupełnie ustał. Na targu czwartkowym tranaak- 
oye były ożywione z powodu znaczniejszych zakupów do Ant­
werpii ; oeny w ogóle były nieco chwiejne, jednakże w poró­
wnaniu do cen zeszłotygodniowych podniosły się o 2 do 3 M. 
wyżój. Dowozy z Polski były anaozne i po większój ozęśoi 
zaprzedane. Żyta krajowego było mało na targa, jednakże po­
trzeby konsumoyi z łatwością byiy zaspokojone dowozami pię­
knego polskiego żyta.

Sprzedano w tym, tygodniu 2200 ton pszenioy i 200 ton
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol.
Pszenicy białój ........ 126—130/1 ft. 210—214

........... " ' —210
206—212 
202 —202 
198—199 
196—197 
145-149

wysoko-pstrój.................... —130/1,
jasno-pstrój.... 125/6—129 ,

„ pstrej . ............................. —126 ,
„ szklistój ............................. 124—126/6,
„ letniój . .............................................128—131 ,

Zyta polskiego.................121/2—124 ,
„ krajowego........................................ ,

Jęczmienia dwurzędowego .... 108—116 ,
„ ozterorzędow. ..... 104—110 ,

Groohu..................................................................
Łubinu niebieskiego......................... .................
Koniczyna czerwona za 100 kilo . .-------- —

„ biała -------- -
Wyka ................................................. —
Owsa..................................................... — „ —
Szabłak .  ....................................... — „ —

Aleksander Makowski i Sp.

160 
146 

-158 
100—102

150
136-

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie. TOWAR

piękny średni pośledni

* Bydło. Berlin, 1 maja. Na aprzedaż wystawiono:
2739 sztuk bydła rogatego, 6683 sztuk nierogaoizny, 1946 

Cieląt i 11,339 sztuk skopów.
Go do bydła rogatego był tak dowóz jak i przebieg inte­

resu podobny prawie interesowi zeszłotygodniowego poniedziałku; 
towaru pozbywano się tylko zwolna a osięgano za przedni 54—67, 
za średni 45—48 i pośledni 32—35 m. po 100 funtów wagi mięsa.

Nierogaoizna, którój ceny przed tygodniem nieoo pod­
skoczyły, nie zdołała osięgnąć ówozesnój wysokośoi, ponieważ po­
trzeby lokalne w skutek zwiększającego się oiepła stają się coraz 
mniejszemi; za towar przedni płaoono więc około 57, za średni 
63—64 a za pośledni 50—52 m. po ICO funtów wagi mięsa.

Cielęta musiano zbywać à tout prix, ponieważ dowóz 
ich był za wielki.

Interes co do skopów żadnej w porównaniu do zeszłego 
tygodnia nie uległ zmianie; za towar dobry płaoono około 23 
za średni około 19 m. po 45 funt.

Wiadomości giełdowe,
tiłfeidla posznniaHfoM, 3 maja.

Poznań, 3 maja. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: piękny

Pszenioa. . . . ............................. 10120" 9 20 8 70
Żyto..................................................... 7 70 7 29 7
Jęozmień............................................ 7 80 7 30 7 10
Owies................................................ 9 60 8 50 8
Groch do gotowania........................
Groch na paszę ..................................
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy......................................
Rzepik latowy..................................
Rzep iatowy........................
Tatarka...............................................
Kartofle ............................................ 1 20 1 10 1 — '
Wyka................................................
Łubin żółty............................. .....

„ niebieski.............................
Koniozyna ozerwona....................

„ biała.............................
Groohu białego.............................

Poznań, dnia 3 maja 1876.
Komisy* targowa, 
dłelda bydgoska, 2 maja.

Pszenica: 181-204 m.
Żyto 141-160 m.
Grooh do gotowania 168—174, na paszę 150—159 m. 
Jęozmień: wielki 142-161, mały 143-151 m.
Owies: 166-172 m.
Łubin niebieski 106-116 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy--------m. Rzep ——— m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnó).
Okowita: 41.50 m. per 100 litrów a 100 ’/0.

Gdańsk, 2 maja.
Sprawozdanie J. F aj ansa.
Powietrze zmienne lecz oieplejsze; wozoraj po południu 

burza z ulewnym deszozem, a w nocy również deszoz padał; 
wiatr południowo-zachodni.

Pszenica loco była w złój tylko kondyoyi na dzisiejszym 
targu wystawiona i dowieziona a prócz tego brakło dostate­
cznego wyboru co do dobroci. Po wczorajszych niższych oe- 
nacb ukazało się i dziś nieoo ochoty do kupna a sprzedano 
370 ton. Płaoono za jarą 129, 132 funt. 194| M., jasną 124 funt. 
197 M., sklistą 123, 125, 12ó funt. 197, 198, 199, 200 M., jasno- 
pstrą 128 funt. 206 M. per ton. Termina dość niezmiennie. 
Maj-ozerwieo 198 M. płc., czerwiec-lipiec 202 M. płac., wrzo- 
sień-październik 208 M, piao. Cena reguł. 199 M.

Żyto looo stale; polskie 124 fut. osiągało 149| M. per 
ton. Obrót 70 ton. Termina maj 141 M. pło. Cena regulaoyjna 
142 M. Wypowiedziano 200 ton.

Rzepik looo bez handlu. Termina wrzesień-październik 
285 M. płao.

Okowita loco po 43 M. 75 fen. płacona.
Depesze. Londyn, 1 maja. Angielska pszenioa obę- 

tniejsza, oboa 1 sh. niżój, przybyłe ładunki ociążale, pośledni 
owies chętniejszy, inne zboża bez zmiany.

Amsterdam, 1 maja. Pszenioa bez zmiany. Żyto 177. 
Olój rzepiowy na jesień 37}. Rzep na październik 393. Po­
wietrze poohmurne.

Berlin, 1 maja.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenioa looo dobry towar poż. Termina w końou stale. 

Wyp. 87,000 oentr. — Cena wypow. 199.5 m. por 1000 kilogr. 
Loco 180-225 m. wedle gat, żółta ouohnąoa — m. z kolei p.
żółta (ozerwona) — na ten miesiąo —.------ eena przeć, — m.
maj-czerwiec 199.5-200-199.6 płac., czerwieo-lipieo 203. płaoono 
lipieo-sierpień 206.-207 pi. sierpień-wrzeaień —.— marek płao. 
wrzesień-październik 207.5-208.5 pł. październik-listopad 210.5 
pi. listopad-grudzień — pł.

Zyto loco trudny handel. Term, z poozątku słabo w końcu 
stalój. Wyp. — oentr. Cena wypow. — m. per 1000 kilogr. 
Looo 146-165 marek wedle gatunku, krajowe 160-164 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei płao., polskie 161.-152, 
marek z kolei płacono, — rosyjskie 146.-160. marek z kolei 
pł. nadps. ros. 120-140 z kolei pi. na ten miesiąo 147-147.5 pł. 
maj-ozerwieo 144.5-145 piaoono, czerwiec-lipiec 144.5-145 plac, 
lipiec-sierpień 145-146 pł. sierpień-wrzesień — płao., wrzesień- 
październik 148-148.6 płao., — październik-listopad — płac. — 
listopad-grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunku.

Owies looo stale. — Termina stale. — Wypowiedziano 
1000 otr. Cena wypow. 164.5 m. per 1000 kil. Looo 160-190 
marek wedle gatunku, — na ten miesiąo 164-165 piaoono, 
oena przeciętna — piao. maj-czerwieo 162-163 płao., ozerwieo- 
lipieo 162-162.5 pi. lipieo-sierpień — pi. sierp.-wrzesień — pł. 
wrzesień-październik 153-153.6 pł. październik-listopad — płao. 
listopad-grudzień — pł.

Mąka rżana słabo. Wypowiedz. 10.500 otr. Cena wyp. 
20.50 mar. per 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąoa — pł., na ten miesiąo 20.50—.— pł. eena przeo. — 
maj-czerwiec 20.50 pł. — ozerwiec-lipieo 20.76-20.80 płacono, 
lipieo-sierpień 20.85-20.90 płao., sierpień-wrzesień — pł., wrze- 
sień-paćdziernik 21.00 pi. październik-listopad — pł. listopad- 
grudzień — pł.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 178-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzap. a pooząŁ słabo w końou stalój. Wyp. a becz. 
15,500 ct. b. beozki — ctr. Cena wyp. z becz. 61.3 m., bez beozki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 62.2 marek, bez 
beczki 61.2 marek, na ten miesiąo 61.-60.9-61.4 marek płaoono, 
maj-ozerwieo 61.-60.9-61.4 piao., ozerwiec-lipieo — płao., lipieo- 
sierpień 62 pł., sierpień-wrzesień — płacono, wrzeaień-paździer- 
nik 62.8-62.5-62.8 pł. padziernik-listopad — pł. listopad-grudzień
— pł. grudzień-styczsń — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki looo — 
marek.

Olój skalny bez poknpu. Raffin. (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (126 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. 
Looo 27 m., na ten miesiąo 24 3 marek ż. eena przeo. —. mar., 
maj-ozerwieo — pł., czerwieo-lipieo — płaoono, lipieo-sierpień
— płao., — sierpień-wrzesień — pł„ wrzesień-październik 26.3 
październik-listopad •— pł. listopad-grudzień — piao.

Okowita stalój. — Wypowiedziano 440,000 litrów 
Cena wypowiedzialna 45. m. Per 100 litrów a 100°l^l0fl00 °/0 
z becz. Looo — płao., — na ten miesiąo 44.8-45.1 piao., 
oena przeo. —, maj-ozerwieo 44.8-45.1 pł., ozerwieo-lipieo 45.8- 
45.9 pł. lipieo-sierpień 47 — sierpień-wrzesień 47.9-48.2 płao., 
wrzesień-październik — płao. — październik-listopad — płao., 
listopad-grudzień — pł. grudzień-styozeń — piao. styczeń-luty 
1877 — pł.

Okowita per 100 litrów a 100°/0=10,000c/o bez beozki 
looo 44.9—. płac.

Giełda berlińska, 2 maja.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejsou 180-225 marek wedle 

gat żąd.; żółta maroh. — mar. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei pł, na mai 199-200}-200, — maj-ozerwieo 199-200}.-200 
czerw.-lipieo 203-204-203} lipieo-sierpień 207-7}, wrzesień-paźdz. 
209-210-299} Mar. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 145-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-151 marek z kolei i franoo
z dworca,-------polskie 151}-152} marek z kolei, krajowe
160-164 m. franoo z dworoa pł., nadps. ros. 130-135 pł., — na 
maj 147}-8-7}, maj-czerw. 145}-6-5}, ozerwies-lipieo 145-6-5}, 
lipieo-sierpień 146-6}, wrzesień-paździer. 149-9}-9 M. pł.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 141-180 marek 
wedle gatunku żądano.

O wios per 1000 kilo w miejsou 160-190 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 184-187, — rosyjski 150-181, 
pomorski i moklemburgski 185-187, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 160-181 m. z dworoa piaoono, — na maj 165-5}-4} 
maj-ozerwieo 163}-2}, czerwiec-lipiec 162}, — lipiec-sierpień 158 
wrzes.-paźdz. 165 żąd. m. 154 pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca paszę 
170-177 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 61.5 marek 
beozki płaeono, — na maj i maj-ozerwieo 61.6-62.3 —bez

ozerwiec-lipieo 
L3 płaoono.

Olój lniany per 100 kilo w miejseu — marek.
01 ó j skalny per 100 kilo w miejsou 27. marek. 

Okowita per 100 litrów w miejseu bez beozki 45.2 m.

itłaoono, na maj i maj-ozerwieo 45.2-6-5. ozerwieo-lipieo 46.1-46 
ipieo-sierpień 47.3-2 sierpień-wrzesień 48.1-3-2 wrzesień-paźdz, 

48.6-7-6 m. pł.
Giełda waroeławMka, 2 maja.

Zyto: per 1000 kilo spokojnie, — na maj 147.50 płaoono 
— maj-czerwieo 146.60-147 — czerwieo-lipieo 148.-— płaoono 
lipieo-sierpień —.— pi. — żąd. wrzesień-październik 149. płao. 
w końou 150.

Pszenioa: per 1000 kilo 188 m. żądano— na kwisoień- 
maj —, maj-ozerwieo — żąd., ozerwieo-lipieo .—, wrzesień- 
paźdz. 206 m. iąd.

Jęozmień: per 1000 kilo —marek ż.
Owies: per 1000 kilo 172 pł. —żąd. na kwieoień- 

maj —— maj-ozerwieo — płao. i żąd. ozerwieo-lipieo — 
M. pł.

Rzep per 1000 kilo 280marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy ner 100 kilo stale, — w miejsou 63.50 

żądano — na maj 62.50 — maj-ozerwieo 61.60 — wrzesień- 
październik 61.50 żąd.

Okowita per 100 litrów bez zm., w miejsou 43.30 m. 
piao. i żądano 42.30 marek płaoono, — na maj 43.80 płaoono 
maj-czerw. 43.80 pł. ozerwieo-lipiec 44.50 lipiec-sierpień 46.— 
ż. sierpień-wrzesień 48.50 żąd. i pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

lipieo-sierpień — , wrzesień-październik 62.7-

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenioa biała . . . 20 70 IW 8o 18 80 17 80 17 40 16 40
„ żółta . . . 19 40 18 40 18 — 17 — 16 20 15 50

Zyto.............................. 15 10 14 50 16 40 15 90 14 10 13 70
Jęczmień.................... 15 40 14 60 17 — 16 30 13 80 13 —
Owies......................... 18 50 17 90 19 60 19 10 17 50 17 —
Groch........................ 19 — 18 - 20 50 19 40 17 50 15 80

Notowania komisyi mianowane.
dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku. 

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . , 
Siemię lniane ,

przez Izbę handlową

piękny średni pośl. towar.
» A

27 — 25 19
26 50 23 50 19 —
27 50 23 — 19
24 — 22 — 18
27 — 25 — 21 —

Marsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 2 maja.) 

SZCZBCIHl, 2 maja 1876.
Stan powietrza: —
P szenioa: stale 

na maj-ozerwieo 206.50 
na ozerwieo-lipieo 207.50 
na wrzesień-październik 209.

Żytó: spok.
na maj 142. 
na maj-czerwieo 141.50 
na wrzesień-październik 146.

Olój rzep.: stale 
na maj 62.
na wrzesień-październik 62.

BBRłLlNI, 2 maja 1876.
Stan powietrza:

Okowita: stale 
w miejsou 44.60 
na maj-ozerwieo 44.60 
na czerwiec-lipiec 45.50 
na lipieo-sierpień 46.50

Owies: 
na maj 165.50 
na maj-ozerwieo —.

Olój skalny: 
na jesień 11.75

«liai

Bekanntmachung.
Die Bekanntmachungen der Volksbank 

für Obornik und Umgegend, eingetragene 
Genossenschaft, werden künftig durch das 
Amtsblatt der Königlichen Regierung zu Po­
sen, den Dziennik Poznański und den 
Orędownik geschehen. (34o2)

Rogasen, den 22 April 1876.

Königliches Kreisgericht.
Erste Abtheilung.

Podarki na popisy 
Komunią

niprw«7n lorowym olejnym druku, pici wiszą rokie. Cena obadwa
i 10 sgr.
i rosa.

1) Książeczka do Nabożeństwa Mały
zflaprobatą Najprzewielcbniejszego X. Biskupa 
chełmińskiego. 300 str. i 60 obrazków. Ce­
na z oprawą 7 sgr., za 2 tal. 12 sztuk, za 
3 tal. 19, za 5 tal. 33 egz.; ze złotym brze­
giem 15 sgr., za 2 tal. 5 egz., za 4 tal. 11 egz.

2) Żywoty żż- Patronów Narodu 
Polskiego z aprobatą Władzy duchownej.
204 str. Cena z oprawą 12} «gr., za talara 
3 egz., za 2 tal. 7 egz. 3) Dwa obrazki 
Pana Jezusa i Matki Boskiej w ko-

7 cali wys. a 5 sze- 
obadwa 3 sgr., 10 sztuk za > 

4) Ećce Homo i Mater Dolo- ■ 
Wielkość i cena jak Nr. 3. ■— 5) 
wybór Nabożeństwa dla dzieci,1 

które jeszcze nie były u Spowiedzi S. z apro­
batą. 64 str. Cena z oprawą 2 i ptjł sgr., 
15 egz. za talara. 6) Żywot Ojca S. Pi­
usa IX 3 sgr. , za talara 12 egz. 7) Naj­
lepsze Dziedzictwo. Powiastka dla 
dzieci. 112 str. Cena z opr. 3 sgr., za tala­
ra 12 sztuk. 8) Książeczką o Kościu- j 
SZCe, Ta sama cena. (2223) i

J. CUtociszewski 
Poznań, Ślusarska ul. Nr. 6.

Pszen. stale 
na maj
na ozerw.-lipieo 
nawrzesień-paźd.
Żyto: stale 
w miejsou . 
na maj
na maj-ozerwieo 
na wrzesień-paźd.

Olój rzep, stale 
w miejsou . . 
na maj
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj-ozerwieo 
na ozerw.-lipieo 
na sierpień-wrz.

200
204
209

147
145
149

62
63

45
45
46 
48

pow. sremskiego
odbędzie się

w czwartek 4 maja(
w zwykłóm miejscu posiedzeń. 

Q O liczny udział prosi (2395) |
q Zarząd.

50

50

50
60

40
10

20
50
10
20

Owies:
na maj 165 —

Gal. kol. Kar. Lud. 80 76
Pruskie oblig. p. 93 75
Nowe pozn.list. z. 94 90
Pozn. rent, listy 96 90
Kolói żel. państ. 445 _
Lombardy . . 168 50
Aust. losy z 1860 100
Włoska renta . 70 60
Amerykany 99 80
Austr. ako. kred. 238 50
Pożyozka turecka 11 60
7*|, °|0 Rumuny 21 50
Pol. listy likwid. 68 40
Rosyj. banknoty 265 30
Anstr renta areb. 68 60
Usp. stałe

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowy kurs rozpoczął się w ponie­
działek, 3 kwietnia.
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętro. Poznań.

Dr. Theiie.

1



4

W konkursie do majątku Roberta Pieli 
kupca w Poznaniu został celem ustnego po­
stępowania i uchwały co do akordu termin
na dzień 20 ma ¡a r. I>

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI wyznaczony.

Interessentów uwiad&mia się o tern z nad­
mienieniem, że wszystkie ustanowione pre­
tensje wierzycieli konkursowych, o ile dla 
nich ani prawa pierwszeństwa,
cznego, prawa zastawu albo innego prawa 
oddzielnego się nie rości, do udziału przy 
uchwale co do akordu uprawniają. Książki 
handlowe, bilans wraz z inwentarzem i przez 
zarządzcę co do natury i charakteru konkursu 
zdany piśmienny raport mogą w naszem biu­
rze XI przez interesentów być przejrzane.

' ’ .............................— (2406

Kolej
poznaiisko-kluczborska.

»W® äW« »'W* -gfrSfe. Pasy do maszyn Dominium 
grówcem ma

Poznań, dnia 6 kwietnia 1876. (240C

Król, sąd powiatowy.
Naszym nakładem wyszło:

FRANCISZEK OEAK
SzKic 'biografi.ca5iiy

przez
Dr. St. Warnkę. (2266)

Z portretem. Cena 1 Markę 25 fen.
M. Łeitgeber i Sp.

W Aclmimstracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15

„Die jone Pälscüeröande
und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von der
Gesaninitlieit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Codziennie świeże (2398)

szparagi
u Ryszarda Fischera.

Pp. akcyonaryusze Towarzystwa kolei po 
znańsko-kluczborskiej zapraszają się niniej­
szem na zwyczajne (2392)

walne zebranie
prawa tóPotea na sobotę dnia 27 majarb, 

na 4 godz. po południu 
w gmachu zarządu dyrekcyi w Po­

znaniu, Św. Marcin 21. 
Porządek dzienny :

1. Sprawozdanie z położenia interesu To 
warzystwa.

2. Sprawozdanie z rewizyi rachunków z lat 
1874 i 1875 i uchwała co do udzielenia 
deszarży.

3. Wybór rewizorów na r. 1876.
4. Wylosowanie członków, występujących 

wedle § 32 statutówTowarzystwa i przed­
sięwzięcie potrzebnych nowych wyborów.

5. Wniosek rady nadzorczej o uchwałę 
walnego zebrania: aby celem rozpoczę­
cia najkonieczniejszych robótresztujących I 
i wykonania budowli w miejscu i na ra- ■ 
chunek ociągającego się Towarzystwa 
budowlowego potrzebne, co do kwoty 
swojej przez walne zebranie bliżej ozna­
czyć się mające fundusze przygotowano 
drogą kredytu i zużyto kolejno wedle 
potrzeby.

Do udziału w tern zebraniu uprawnieni są 
tylko akcyonaryusze, którzy na 10 dni 

najpóźniej przed zebraniem akcye swoje resp. 
nie zamienione jeszcze arkusze kwitowe złożą 
stosownie do przepisu w § 26 statutów To­
warzystwa w kastę głównej Towa­
rzystwa w Poznaniu lub u 

pp. S. Bleichróder ( m,, Jakóba Landau ( w BerIime 
„ w Szląskim Stowarzyszeniu banko- 

wem w Wrocławiu.
Wrocław, 25 kwietnia 1876.

Rada nadzorcza
Tow. kolei poznańsko-kluczborskićj.

Dr. Hloiiigiiiaiiii
przewodniczący.

Ponieważ na walnćm zebraniu wyborców powiatu gnie- 
źnieńskiego odbytćm dnia 24 kwietnia nie przysło do ostate-

» cznych uchwał, niżej podpisany komitet zaprasza powtórnie na
piątek dBiia ® maja

o godzinie 11 przed południem di> hotelu du Nord 
p. Zahn w Gnieźnie (2310)

wyborców
powiatu gnieźnieńskiego

fi

rzemienne i parciane,
Smarowniki 1 MancSiety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłóiwśfel Co.

Skład skór (1416)
w Poznaniu. Jezuicka ul. 1.

Wiatrowo pod
(238

20 kóp słoni]

rżanćj, świeżej, zdrowej, 
tal. za kopę na sprzedaż.

cenie i *dn

relich 801
poleca jak najtaniej

» Tpańtuchy

Stary Rynek Wr. (2361

Fabryka tektury i asfaltu
Braci Klug (2096/

Białośliwie (Weissenhöhe) n. koleją wsch.

CEWIK.
Tektura kamienna w zwojach po 15 metrów długości i w arkuszach, 

zwój na 15Q metrów prima (przez inne fabryki zwana także Nr. 0 lub
Mr. 6.50. 

5,75.
5.50. 
0,65. 
5,00.

17,00.
21,00.

0,60.
11,00.
12,00.

podwójna tektura
secunda . .......................................................................
tertia................................................................................

paski tekturowe na 15Q metrów wystarczające 
asfalt na dachy, 50 kilo .... 
snióła z węgli kamlennyck za beczkę petroleową 
nsfaltowo-cemeiitowy lakier dto
gwoździe do tektury za tysiąc........................................
lisztwy do tektury 60 sztuk a 4 metry 1 klasy 
szczeciński portl. cement beczka

Pokrywaniajdachów na akord wykonują się pod gwarancyą 
po cenie od 12—14 Mr. za Qpręt stosownie do wielkości i oddalenia. ■'**n

Swój bogato asortowany

SKŁAD
machin agronomicznych

9
jWALNE ZEBRANIE.«

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Skompletowanie komitetu wyborczego powiatowego.
2. Wybór delegata na zjazd poznański celem ułożenia nowego ThT 

regulaminu wyborczego.
Komitet wyborczy powiatowy.

w’ Wierzbicki I. Długołęcki
Gniezno. Goranin. "WS®

‘w** «W»* wi* ®

Prowadzony w tutejszćm mieście z bardzo 
dobrym skutkiem handel od lat 30 ¿1(2337

strojów damskich,
zamierzają właściciele od św. Jana rb. z wol­
nej ręki ile można z położoną przy Rynku 
nieruchomością sprzedać.

Bliższych szczegółów udziela każdego czasu

Juliusz Danne,
Ostrowo.

Handel węgli tanio de Sprze( 
Bliż. szczeg. u G L. Daube & Co. RyRyneïï

JPiace składowej w;
; różnej wielkości do wydzierżawienia. . 
■ Strzelecka nl. 20. <237j| i»i;

Od 1 lipca jest średnie zdrowe

pomieszkanie
na 1. piętrze do wynajęcia. Św. ly d 

©*• (9404)clecli Nr,

Sławny
magazyn strojów
w rynku, który przeszło 30 lat z największym 
interesem utrzymujemy, zamierzamy z 
przyczyny pod szłego wieku naszego na 
św. Jan r. b. sprzedać z zupełnem urzą 
dzeniem handlowem i wyborem zapasów 
towarowych najnowszej mody. Kto sobie 
życzy, może także kamienicę pod nieucią- 
żliwemi warunkami objąć.

Ostrów, duia 29 kwietnia 1876 r.
Juliusz i Emilia Danne.

Dobra
Polsce 3 mile od granicy szląskiej ota 

4000 morgów, do sprzedania lub zamian*, 
dom w wielkiem mieście albo małą posiadła 
blizko kolei żelaznej. Cena bardzo niżi 
zaliczka nie wielka. Morawski, Wróci, 
Berlinerstrasse 55. 12281)

¡Kapelusze pilśniowe i jedwabne)
parasoliki i parasole.

kufry podróżne i dery podróżne 
jako tćż wszystkie wiedeńskie i offen- 

•bachskie towary skórzane poleca'
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty Russak
narożnik Rynku i Wronicekiói ulicy lir. 91

W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczémSzczawnica
rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 mają. (1771)

Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do
zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. wo­
zem pocztowym. —

Pisma o zdrojowisku przesyłają^ się bezpłatnie. —

Rothenburgska

pralnia wełny

Poszukuje się kupna

dóbr rycerskich

w
KAROLA HEINE

Rotlienburgu nad Odrą
poleca się i w roku bieżącym szanownym pp. 
........................" -, j,ru()n£jwłaścicielom dóbr do prania wełny

której strzyża już {rozpoczęta, przy uznanej 
rzetelności i po dostępnych cenach. Miechy 
do brudnej wełny są bezpłatnie na usłuf ' 
sprzedaż pranej wełny uskutecznia się ja 
najprędzej za gotówkę. Asekuracya i skład 
nie oblicza się. Na zapytania odpowiada 

(1256)

Poszukuję kupna dóbr rycerskie 
w nie za wielkićm od kolei oddaleni, 
z dobrą ziemią i dobremi budynkam 
w cenie aż do 80,000 tal., przyczći 
obok odpowiednićj wypłaty w gotowe 
daje się w sumie kupna dom w Lipsk, 
za 20000 tal. O oferty uprasza 

P. F. Rabuske 
(2403) w Wschowie.
Od św. Jana poszukuję "(2408

się prędko i akuratnie.

u M i h
panny

garderobianéj

Zakład kąpielowy
pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. . | (Francya, departament de F Allier)

Zarząd zakładu zdrojowego w Szczawnicy, ¡własność rządowa francua
--------------—------------------ —-------------------------------- C--------------------------------------------------- - : O O D„„l,

¡Bukowina w Administr. w Paryżu, 22 Boulev. Montmartre

najwykwintniej 
natryski­

wania wszelkie dla uleczenia chorób sfeo-.
tv alrcDy, y><ęłxe- 

T-3E4Ł, Kwirii, culirzycy 
(diabetis), c3.xs.ja,, kamienia ctc. 
•— co dzień od 15 maja do 15 września 
teatr i koncerta w kasynie, muzyka w parku 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, do 

bilard. — Koleje 
Vichy- (30)

alkaliczno-ziemne kąpiele żeleziste
źródło lecznicze przeciw reumatyzmowi, podagrze, chorobom nerwowym błę­
dnicy, chorobom uterynowym itd. (2396)

— Nader skuteczne kąpiele szlamowe! — , vz, lBlu,n uaw.
Początek sezonu: 15 maja, koniec 15 września. SfAcyakolejowa Syców'konwersacjk"do "gry "w”’ 

li. Wartenberg) 1s/a mbi. stacya pocztowa Międzybórz s/4 mili oddalona, żelazne prowadzą do 
Bliższych szczegółów udziela lekarz kąpielny S>r. A. Wieczorek 

Międzyborzu. Zarząd kąpielny^

Zakład leczenia wodą Bcfeerbcrg 
pod Sæczecinem,

z kąpielami irlandzko-rzymskiemi otwarty jest 
i przyjmuje chorych najrozmaitszego rodzaju.

DYREKCYA.
Hr. Vlek.

orzez rok cały 
(2405)

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

■ s,, przeciw kaszlom 
(Y nerwowym, 

katarom, bezsenności i wszel­
kim cierpieniom piersiowym 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra Cbable; w Po­
znaniu w aptecę p. Or. Min­
kiewicza. ¡25|

Sirop du 
arFORGE

SILPHIUM CVRENAiCiÎM.

f A
II0 G G, Aptekarz, 2, Rue de Cástiglione, Partí Jedyny preparator.

PILULES de PEPSINE de

t
HOGG

rai
nil
w(
bif

pr

M
po
po
w
pr
do
Ni
N<
ud
W(
dfl
ba

znającćj dokładnie maszynowi 
szycie, krawiecczyznę i pra 
nie. Zgłoszenia i odpis zaświadczę Pc 
przyjmuje fr. Sczaniecka z Eu 
guszyna p. Chociczą (Falkstatt.)

mi
do

Nauczycielka,
Polka poszukuje umieszczenia do po 
czątkujących dzieci. Adres wskaż 
Eksp. Dziennika pod Nr. 2074.

2Q9robotnikó«

ra
pr
Wi
pr
pa
stt
ry
wi
Wj
W
Stl

znajdSKle stałe zajęcie pti 
budowie kolei berlińsko-północnój (Bt 
liner Nord- Babn) na linii Granse 

Gransee, dnia 30 kwietnia 18,
Królewski budowniczy sekcyji Wi 
240 D €». Werner.

RL-łodzleniee 17 lat maj 
dobremi wiadomościami szkólnemi 
szukuje miejsca (23971
elewa gospodarcze

Łaskawe oferty uprasza się nai
do J. Brzezińskiego, Środa

Kneliarx

i narzędzi każdego rodzaju
jako to: młockarnie, młockarnie, szerokie maneże dwu — trzech i czte- 
rokonne, angielskie machiny do czyszczenia zboża, mocne,- żelazne grubbery, 
sieczkarnie do obrotu za pomocą ręki, maneżu i pary, siewniki, pługi, brony 
oraz sztachety nagrobkowe, krzyże nagrobkowe i t. d. wedle najnowszych

PIGUŁKI Ż PEPSINY HOGGA.
Preparatowi tenu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po 

i wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy­
niono skuteczność jego nitsawodną. — Pigułki Hogga przygotowuj* sij w trojaki sposób i ,

1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
rymlotom i innym przypadłościom, specjalnym żol*dka.

3* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z ielattm odJtwattonm prxe* wodoród 
przeciw słabościom ioł*dka powikłanym niedokrwistości*, niemoc* ogóln*, etc., bardzo z*

3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poł*czenlu z Iodanem Mata nłepodlegaj*eym rozklz 
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfztyeznym, sifllitycznym I pierelowym.

PEPSINA przez policzenie z żelazem 1 iodanem żelaza łagodzi własności drażm*ce jakie lodan 
i żelazo wywieraj* na żoł*dek osób nerwowych 1 drażllwyeh. — Pigułki Hogga sprzedaj* al* ja­

re flakonach trójgraniastych I znajduj* si* w glówaych aptekach.

Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 
używane w każdym stopniu snchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w 
HsiryŻU i wszystkie większe miasta fran- 
cuzkie. Silphium używa się w formie 
tynktury, pigułkach i proszku. (1356)

Derode & Defies, aptekarze I klasy, 2, 
rue Drouot, Paryż. Skład główny na
Nilenscy u Elnain & Co., Frankfurt
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie. 
W P°znan,u w aptece

¡Rüptury w pachwinie;
modeli poleca po miernych cenach (2235)

.jako tóż każdą rupturę, jak me

machin i lejarnia żelaza
L. W. Gehlhaara w Nakle.

Gorzelnia.
Szanownym pp. właścicielom gorzelni i interesentom donoszę uniżenie, że 

upoważniony jestem do reprezentowania w tutejszej okolicy firmy Venulet & 
Ellenberger w Darmst&dzie — (specyalność dla gorzelni). — Mianowicie po­
zwalam sobie zwrócić uwagę na wynaleziony przez wzmiankowaną firmę i w dwu­
dziestu kilku egzemplarzach wyrobiony (2359)

aparat zacierowy Ellenbergera
' ’ Wielkiem Księstwie Poznańskiem takie aparata są jużs nadmienieniem, że i

od roku w ruchu i chlubnie się odznaczają tak pod względem wydatku jak i 
lek..........................................lekkiej prostej manipulacyi,

J Do każdego dalszego wyjaśnienia gotów jestem chętnie.
Obecnie Nagradowice pod Węgierskiem, później Stęszewo.

Otton Kalli, technik gorzelniczy.

-------j------- \ Okna «lanego zelaza
do stajen i domów mieszkalnych stó- 
sownie do każdego żądania i wedle
gotowych już 500 modeli, których 
rysunki bezpłatnie się przesyłają, 
jako tóż (2185)

okna dachowe
poleca

S. J. Auerbacli,
Poznali,

właściciel lejarui żelaza Auerbacha w 
Drackn p. Krzyżem. 

praktyczny w swym zawodzie i myśli* 
żona może być jako gospodyni, z 
letni ćm dziewczęciem poszukuje miejsi 
od św. Jana. Poste restante Gen 
foice R. E. pow. Mogilno.

Fkonom,
umiejący po polsku, potrzebny jest i 
dóbr w Polsce blizko granicy praskii 
położonych. Życzący sobie objąć ai 
ministracyą na swoje ryzyko mają pia 
wszeństwo. Bliższćj wiadomości udziel 
listowne. Morawski, Wrocław, Bei 
linerstrasse 55. (2282)

dynie we I
Dostać można -w Poznanin w aptece Dra Mankiowicza.

PAPIER RIGOLLOT

mniój opadnięcie macicy leczę pewno 
i giuntowine. Tak samo wielką 
chorobę i-kurcze. (109)

Przeszło 1000 uzdrowionych.
P. Grone w Ahaus, Westfalia. 

Zlecenia przyjmuje Ekspedycya Dzień, 
oznańskiego.

Dzielnego gorzelnika
skutkie

Í230!
który kilka lat z dobrym 
praktykował, wskaże 
Księgarnia J. Chociszewskiegi

w Poznaniu, Śiusarska ul.Jir^

Dominium Jerzewo p. Borkiem ma

6 opasów
i dobrze3wypalone (2407)

na sprzedaż.

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA SYNAPiSMYl_
MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

MEDALE BRONIOWE
PARYŻ 1855. 
TRIEST 1871.

HAVRE 1868.

ET

CV BROMURE

MEDALE SREBRNE
HAVRE 1868.
PARYŻ 1872.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach franenzkiej i królewsko-angielskiej.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw, oto 

„zada'5 a, które p. Rigołlot rozwiązał w sposób pożądany itd.“ - * '
Dr. BOUCHARDAT {Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str. 204.}

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw.
W Paryżu, ulica Avenue Victoria Nr. 24. (19)
W Poznaniu w aptece Bîr. Manliłewtcza.

loscią leaarsiw, oto

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
przeciw staiolciom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste

. ... .-a i—. ----------------- -pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lyrafa- 
tyczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
k znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.obok znajdował się u spodu etykiety zielonej.

Wjttnegai lig fałszerstw, ................—
Dostać niużn- w aptece Dr. ALauhiwic«a.

Gorzelnik
wolny od wojskowości, doświadczo» 
w swym zawodzie poszukuje miejsc 
Zgłoszenia przyjmuje Eksp. Dzienni» 
Pozn. pod Nr. 2368.___________

Miody człowiek, Polak, posiadaj?1

°»4,%DE CAMPHRE
Ad

Du Docteur GLIN
LAURÉATDELAFACULTÉDEMÉDECINEAPARIS

(PRIX HONIRYON)

Kapsułki i Pigułki DraĆLIN z Bromku 
kamforowego używają się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczegół niej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy,,1 Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŹU u P. CLIN et C«, ul. Racine, lZu 
Dostać można w znaczniejszych aptekach^

ASTHME

język polski i niemiecki, dobre świadek 
z renomowanych gospodarstw, obeznaj 
rachunkowością, poszukuje zaraz 
Jana miejsca jako

i s a r z.
lub od i

(2399)

J! M O M
O oferty uprasza pod ®. Ni. poste res
Sulmierzyce. 

Sekretarz
zarazem kasyer, obeznany z zawodet» f

, licyjnym, mający najlepsze rekomendacj i 
' lat,mający, żonaty, kat. obecnie w 
poszukuje dla polepszenia losu od » ‘j 
rb. przy skromnych wymag. uttneszc- 

' Łaskawe adr. uprasza się złużyć *
Dz. Pozn. pod Nr. ______ JAN

duszność w pier­
si. koklusz, afek 
cye organów 

oddechowych. Kuracya za pomocą papieru 
i cygar G icąueEa, aptekarza Ićj klasy pa­
ryskiej szkoły lekarsk. — Do nabycia we 
wszystkich większych aptekach. — Główny 
skład na całe Niemcy u Elnain et Co. w 
"Frankfurcie n/M., w Poznaniu w aptece 
Elsner’a. (13571

Dom. SŁoiiarzewo pod Rawi­
czem ma 7 tryków, 260 starszych, 
64 dwuletnich i 62 jednorocznych ma­
ciorek rasy Negretti, piękne i wełniste 
do sprzedania. Obejrzeć się je można 
codziennie. Odbiór po strzyży. (2158

Niniejszem donoszę uniżenie, że otworzyłem w Wągrowcu sRSsfcłl równocześnie
polecam ©Wazy olejne i obrazy ilrtibea olejnęso w bardzo pięknych 
ramach barokowych po cenach tanich. Tli*

(2319)
Rüdiger, malarz,

Rządzcą
nie żonaty, wolny od wojskowości p(»»lJ 
miejsca od św. Jana. .

Odwołać się może na jak najcnl««’“^ 
świadectwa. Osobistej rekomendacyi 
Wny Żyehliński wGorazdo 
Bożykowe.m, do którego się zgłosic PJjb^
ggWMK__________

Teatr polski w ogrott
W POZNANIU.

W czwartek duia 4 maja 187® 
na dochód Tow. pomocy naukowej

dziewcząt polskicn

dramat w 2 oddziałach a 5 aktac
3E»OC5B ©JUr

v\/\rVVVY
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